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Realizacja historycznych uchwał Kongresu 


zapewni ludzkości trwały pokój 


Mieszkańcy Moskwy witają gorąco powracających z Warszawy 
członków delegacji radzieckiej, koreańskiej i mongolskiej 
, MOSKWA (PAP). — 25 listopada wieczorem mieszkańcy Mo- 


skwy witali powracających z Warszawy członków delegacji ra- 
dzieckiej, uczestników II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. 


Przed przybyciem pociągu na pe- 
rónie Dworca Białoruskiego zebrali 
się licźni przedstawiciele stołecznych 
organizacji związkowych, kultural- 
nych, młodzieżowych, delegacje za- 
łóg robotniczych, licznych zakładów 
przemysłowych, członkowie radziec- 
kiego Komitetu Obrony Pokoju oraz 
uczeni, pisarze i artyści. 

Na dworcu obecni byli również: 
ambasador Koreańskiej Republiki 
Ludowo =~ Demokratycznej w ZSRR 
— Dju Jen Ha, radca ambasady RP 
w Moskwie Janusz Zambrowicz i 
ambasador Mongolskiej Republiki 
Ludowej w ZSRR — Idamżab, 

Opuszczających wagony delegatów 
przybyłych z Warszawy publiczność 
otoczyła zwartym tłumem, wręcza- 
jąc im wśród entuzjastycznych okrzy 
ków wielkie bukiety kwiatów. Nie- 
zwykle serdeczne powitanie zgoto- 
wano również członkom koreańskiej 
i mongolskiej delegacji na Kongres 
w Warszawie, 


drodze do swych krajów. 


uznanie. jakie w narodzie radziee- | obrad 


którzy tym samym |sarzy Radzieckich, 


pociągiem przybyli do Moskwy, w | Twardowski, gratulując 
Ogromne | radzieckim pomyślnego zakończenia 


kim budzą historyczne uchwały Kon 


gresu, znalazło swój wyraz w nie- 
zwykle serdecznym przebiegu wiecu, 
zorganizowanym na dworcu. 

W imieniu pracujących Moskwy 
przemówił na wiecu przewodniczący 
rady zakładowej Fabryki Budowy 
Maszyn — Moisiejew, który oświad- 
czył: 

„Jesteśmy dumni, że Kongres 
Obrońców Pokoju jednomyślnie 
powziął proste, zrozumiałe dla 
wszystkich uchwały. W uchwa- 
łach tych znalazły dobitny wyraz 
myśli i pragnienia ludzi dobrej 
woli, zjednoczonych w wielkim 
ruchu obrońców pokoju. Jesteś- 
my przekonani, że zwycięży obóz 
pokoju, socjalizmu i demokracji, 
ponieważ na czele tego obozu stoi 
Związek Radziecki, któremu prze 
wodzi wielki Wódz i Nauczyciel 
Józef STALIN". 

Z kolei przedstawiciel Związku Pi 
znany poeta 
delegatom 


It Światowego Kongresu 


Pod naciskiem bloku imperialistycznego 


Komisja Polityczna ONZ uchwaliła 


aneksję Erytrei 


przez Abisynię _ 


NOWY JORK (PAP). — W Specjal |tach wstrzymujących się od glosu 
nej Komisji Politycznej Zgromadze- |Komisja uchwaliła projekt rezolucji 


nia Ogólnego zakończono dyskusję 
nad sprawą Erytrei i przeprowadzo 
no głosowanie nad  rezolucjami 
przedstawionymi Komisji. 


Pod naciskiem bloku amerykań- 
sko - brytyjskiego Komisja odrzu- 
ciła projekt rezolucji radzieckiej, do 
magającej się natychmiastowego o- 
głoszenia niepodległości Erytrei. 


Również większością głosów blo- 
ku amerykańsko - brytyjskiego od- 
rzucony został projekt rezolucji pol- 
skiej, domagającej się ogłoszenia nie 
podległości Erytrei po upływie 
trzech lat, 


Mechaniczną większością 38 gło- 
sów przy 14 przeciwnych i 8 delega- 


TYBET 


nieodłączną częścią Chin 


NOWY JORK (PAP). — Na porząd 
ku obrad Komisji Ogólnej Zgroma- 
dzenia ONZ znalazł się wniosek Sal- 
vadoru, domagający się rozpatrze- 
nia „sprawy Tybetu". 

Delegat ZSRR podkreślił, że Tybet 
stanowi nieodłączną część Chin i wy 
mieni} międzynarodowe układy 
stwierdzające, że zarówno Wielka 
Brytania, jak i Związek Radziecki 
uznają, iż Tybet stanowi część Chin. 
Delegacja radziecka uważa — po- 
wiedział Malik — że omawianie spra 
wy Tybetu przez-.ONZ byłoby bez- 
prawnym wtrącaniem się w wewnę- 
trzne sprawy Chin. 


bloku amerykańsko - brytyjskiego, 
przewidującej pod płaszczykiem „fe- 
deracji* aneksję Erytrei przez Abisy 
nie. = 

Przeciwko tej rezolucji głosowały 
delegacje ZSRR, Czechosłowacji, Pol 
ski, Ukrainy, Białorusi, Kuby, Re- 
publiki San Domingo, Guatemali, Ira 
ku, Pakistanu, Arabii Saudyjskiej, 
Syrii i Urugwajn. 


Obrońców Pokoju, serdecznie powi- 
tał przybyłych do Moskwy członków 
delegacji koreańskiej i mongolskiej. 


Członkini delegacji radzieckiej na 
Kongres, przewodnicząca Antyfaszy- 
stowskiego Komitetn Kobiet Radziec 
kich — NINA POPOWA - opowiedzia 
ła o pracy II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, stwierdzając, że 
historyczne uchwały Kongresu sfor- 
mułowały program, który zapewni 
TRWAŁY POKÓJ. 

Następnie zabrała głos przedstawi- 
cielka bohaterskiego narodu koreań- 
skiego PAK DEN AI, która oświad- 
czyła: `“ 

„Drodzy przyjaciele i towarzy- 
sze! Przybyliśmy na Kongres do 
Warszawy z kraju, w którym to- 
czy się krwawa wojna, rozpętana 
przez : interwentów  amerykań- 
skich. Miasta i wsie naszego kra- 
ju bombardowane są przez samo- 
loty amerykańskie. Jesteśmy jed- 
nak przekonani, że pokój zwycię- 
ży wojnę, Jesteśmy pewni zwy* 
cięstwa słusznej sprawy. Cały mi 
łujący wolność Świat jest po na- 
szej stronie. Na Kongresie dele- 
gaci 80 krajów jednomyślnie wy- 
stępowali przeciwko zaborcom a- 
merykańskim i żądali położenia 
kresu wojny w Korei”, 


W dalszym ciągu wiecu przemówił 
członek delcgacji mongolskiej SZI- 
RENDYB, który wyraził pewność, że 
postępowa ludzkość udaremni plany 
podżegaczy wojennych i że pokój za- 
triumfuje ra całym świecie. 

Wiec zakończył Się przemówie- 
niem członka radzieckiej delegacji 
poety SURKOWA, który wzniósł o0- 
krzyk 'na cześć potężnego obozu 
obrońców pokoju, na cześć ostoi po- 
koju i postępu — Związku Radziec- 
kiego i na cześć Wodza mas pracują- 
cych całego świata Józefa STALINA. 


POWRÓT DELEGACJI 
WĘGIERSKIEJ DO BUDAPESZTU 
BUDAPESZT (PAP). — 25 listopa 
da wieczórem powróciła do Budape- 


sztu delegacja węgierska na II Świa 
towy Kongres Obrońców Pokoju, 

Delegację powitali na lotnisku 
członkowie Biura Politycznego Wę- 
gierskiej Partii Pracujących i rządu, 
przedstawiciele Węgierskiego Komi- 
tetu Obrony Pokoju oraz liczne de- 
legacje robotnicze. 

Delegacja węgierska wystosowała 
do Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju depeszę, w której przesłała 
podziękowania za serdeczną gościn- 
ność, jakiej doznała w czasie swego 
pobytu w Polsce. 


Naród radziecki nie ustanie 


w walce o pokój 
Masowe wiece na cześć Kongresu w ZSRR 


MOSKWA (PAP). — H Świa- 
towy Kongres Obrońców Pokoju 


oraz powzięte na nim historycz= 
ne uchwały znajdują się nadal w 
centrum uwagi prasy radzieckiej. 


W depeszach, z całego świata, z 
państ:v demokracji ludowej, z kra- 
jów niewyzwolonych jeszcze spod 
jarzma kapitalizmu, z krajów zależ 
nych i kolonialnych dzienniki ra- 
dzieckie donoszą o szerokim oddźwię 
ku, jaki znalazły wśród najszer- 
szych mas ludowych całej postępo- 
wej ludzkości uchwały Kongresu. 

Na szpaltach dzienników radziec 
kich szeroko publikowane są rów- 
nież wiadomości ze wszystkich za- 
kątków Związku Radzieckiego, a w 
pierwszym rzędzie z ośrodków prze 
mysłowych. świadczące o jednomyśl 
nej aprobacie społeczeństwa radziec 
kiego dla uchwał Il Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 


Na masowych wiecach i zebra- 
niach, odbywających się w całym 
kraju, ludzie radzieccy manifestu 


ją swoją solidarność z uchwałami 
Kongresu, stwierdzając. że wyraża- 
ją one uczucia i dążenia całego na 
rodu radzieckiego. Ludzie radzieccy 
stwierdzają jednocześnie, że poprą 
swe słowa czynem, podejmując zo- 
bowiązanią produkcyjne w celu dal 
szego wzmożenia potęgi ojczyzny 
socjalistycznej, będącej ostoją poko 
ju na całym świecie. 

W stolicy Azerbejdżanu — Baku 
— na wiecu naftowców, poświęco= 
nym Światowemu Kongresowi O- 
brońców Pokoju, znany  stachano- 
wiec Maggeramow oświadczył: 


„Ludzie radzieccy, swoją boha 
terską walką o’ zbudowanie ko- 
munizmu, dowiedli narodom ©a- 
łego świata, że dążą do postępu 
i pokoju. Naród radziecki nadał 
prowadzić będzie nieustanną wal 
kę o pokój pod przewodem Wiel 
kiego Wodza postępowej Iudzkoś 
ci Józefa Stalina". 


W całym Zagłębiu Donieckim od 
bywają się wiece, na których oma= 
wiane są uchwały Kongresu i ich 
znaczenie dla dalszego rozwoju ru 
chu bojowników o pokój.. 

Górnicy kopalni im. Rumiancewa 
w mieście Stalino, którzy wykonali 
już przedterminowo roczny plan wy 
dobycia, zobowiązali sie do końca 
roku wydobyć ponad plan 100 tysię 
cy ton węgla. Na wiecu. na którym 
zapadła ta uchwała, górnik Kozłow 
oświadczył: 

„Manifest uchwalony przez Kon- 
gres Obrońców Pokoju głosi, iż wal 
ka o pokój to obowiązek narodów. 
Tylko nieugięta wola milionów lIu- 
dzi gotowych do obrony pokoju, zdo 
ła poskromić podżegaczy wojennych 
i udaremnić zbrodnicze plany impe 
rialistów. Gdziekolwiek znajduje 
się człowiek radziecki — w kopalni, 
w fabryce czy na polach  kołcho- 
zowych — wszędzie walczy i nadal 
wałczyć będzie swoją twórczą pra- 
cą o POKÓJ“, 


Wow. Malśk inóiormuje 
przedstawicieli amerykańskich związków zawodowych 


o założeniach radzieckiej polityki zagranicznej 


NOWY JORK (PAP). — Stały de- | liczyły z tą bezprawną i niesprawie- 


legat Związku Radzieckiego w ONZ 
Malik przyjął delegację Komitetu O 
brońców Pokoju amerykańskich po- 
stępowych związków zawodowych i 
udzielił odpowiedzi na pytania dele 
gatów, dotyczące możliwości uregulo 
wania zagadnienia koreańskiego, po 
kojowego uregulowania sprawy Nie- 
miec, problemu rozbrojenia oraz han 
diu międzynarodowego, 


Malik podkreślił że stanowisko 
rządu radzieckiego w sprawie kore- 
ańskiej zostało. jasno sprecyzowane 
przez delegację radziecką na V sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. Blok ame- 
rykańsko - brytyjski — powiedział 
Malik — odrzucił sprawiedliwe i słu 
szne propozycje Związku Radzieckie 
go i narzucił Zgromadzeniu rezolu- 
cję, zmierzającą do zamaskowania 
okupacji Korei przez amerykańskie 
siły zbrojne oraz do przywrócenia 
władzy reakcyjnego reżimu Li Syn 
Mana, Rzecz oczywista, że ani naród 
koreański, ani narody innych miłu- 
jących wolność krajów nie będą się 


Młodzi robotnicy czynem walczą o pokój 


Drugi dzień Narady Aktywu Robotniczego ZMP 


W drugim dniu Narady Aktywu 
Robotniczego ZMP zabrał głos 
sekretarz Zarządu Głównego Związ- 
ku Zawodowego Włókniarzy, tow. 
Aniołkiewicz. Przedstawił on mło“ 
dzieży wielkie i odpowiedzialne zada- 
nia, jakie nakłada na młodych robot: 
ników Plan 6-letni. Mówca zobrazo- 
wał, ogromny wzrost przemysłu w!ó- 
kienniczego i odzieżowego, _ przewi- 
dziany w okresie najbliższych 6 łat. 
Walka o obniżkę kosztów wła- 
snych, o pełne wykorzystanie par 
ku maszynowego, rozwój wieło- 
warsztatowości, oszczędność su- 
rowca i artykułów pomocniczych, 
podnoszenie kwalifikacji zawodo- 
wych, wzmożenie sacjalistycznej 
dyscypliny pracy — oto podsta- 
wowe zadania stojące przed całą 
młodzieżą robotniczą, a więc i 
przed młodzieżowym aktywem ro 
botniczym. 


Zadania Służby Zdrowia 
w Planie 6-letnim 


Krajowa narada aktywu Służby Zdrowia 


Í WARSZAWA (PAP). W dru- 
gim dniu obrad krajowej narady 
aktywu Służby Zdrowia trwała 
ożywiona dysktisja nad refera- 
tem wiceministra Zdrowia dr. J. 
Sztachelskiego pt. „PLAN 6-LET 
NI SŁUŻBY ZDROWIA“. 


W toku dyskusji dokonano krytycz 
nej I samokrytycznej oceny dotych- 
czasowej pracy Służby Zdrowia we 
wszystkich dziedzinach oraz uwypu” 
klono olbrzymie osiągnięcia Polski 
Ludowej w zakresie podnoszenia zdro 
wotności mas pracujących. 

W czasie obrad przybyła witana 
serdecznie przez zebranych minister 
Zdrowia Chińskiej Republiki Ludo- 
wej. pani Li Teh-chuan, bawiąca w 
Polsce jako członek delegacji chiń: 
sl;ej na II Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju. 

Min. Li Teh-chuan w krótkira prze- 


mówieniu przedstawiła zebranym sy” 
tuację w dziedzinie ochrony zdrowia 
ludności w Chińskiej Republice Lu- 
dowej. „My, chińscy pracownicy Służ 
by Zdrowia, jak i wy w Polsce Ludo- 
wej, tworzymy w naszym kraju no” 
wą, socjalistyczną Służbę Zdrowia, 
jak najszerzej korzystając przy tym 
z doświadczeń Awiązku Radzieckiego“ 
— powiedziała na zakończenie wśród 
burzliwych oklasków pani Li Teh- 
chuan., Schodzącej z trybuny, uczes- 
tnicy narady zgotowali długotrwałą, 
serdeczna owację. 

Na zakończenie obrad odbyła się 
Lroczystość wręczenia po raz pierw- 
szy ustanowionej przez Prezydium 
Rady Ministrów odznaki — „Za wzo* 
rową pracę w Służbie Zdrowia“, 

Między innymi odznaczona została 
dr. Anna Mergolisowa z Łodzi — dyr. 
saratorium przeciwgruźliczego © Ł = 
giewnikach. 


„Wypowiedzi młodych przodowni-; stale podnosi swe kwalifikacje i przo 
ków pracy, działaczy ZMP-owskich,| duje w produkcji. 


którzy wzięli udział w dyskusji, by- 
ły żywe i ilustrowały, jak w po- 
szczególnych zakładach pracy prze- 
biega walka o realizację planów pro 
dukcyjnych i jaki w tym jest udział 
młodzieży ZMP-owskiej. 

NAD MŁODZIEŻĄ TRZEBA CZU- 
WAĆ [' MOBILIZOWAĆ JĄ DO 
WALKI 

W trakcie wczorajszej dyskusji c- 
mówiono wiele nowych, ciekawych 


zagadnień, 
— Organizacja ZMP-owska powin- 
na stale czuwać nad wszystkimi 


swoimi członkami — mówił ob. Euge- 
niusz Adamiak z ZPW im. Wiosny 
'Ludów. — W zakładach naszych je- 
dna z przodowniec pracy na skutek 
braku opieki ze strony zarządu fa- 
brycznego odsunęła się ostatnio od 
organizacji, stając się nawet podat- 
nym gruntem dla wrogiej propagan- 
dy. Fakt ten wynika między inny- 
mi i z tego, że młodzież nie ma w 
ZPW im. Wiosny Ludów swej biblio- 
teki i że życie świetlicowe prawie 
tu nie. istnieje. , 

Ob. Adamiak zwrócił również uwa” 
zę na komieczność nmiejętnego dobo 
ru młodzieży, uczestniczącej w eki- 
pach łączności miasta ze wsią. — Po- 
winniśmy kierować na wieś naszych 
najlepszych ludzi. Od ich pracy 5o- 
wiem w poważnej mierze zależy 
tempe przeobrażenia wsi polskiej — 
stwierdził mówca. 

Janina Głowacka z Mazowieckich 
Zakładów Przemysłu Wełnianego w 
Tomaszowie z prawdziwą duma oznaj 
miła zebranym, że zakłady jej zdoby 
ły sztandar przechodni we współza- 
wodnietwie międzyzakładowym. Du- 
žy udział w tym sukcesie miała mło 
dzież. Wszyscy młodzi robotnicy zor 
ganizowani i niezorganizowani biorą 
udział we współizawodnietwie. Jest to 
zasługą referenta współzawodnictwa 
— ZMP-owca, który organizuje czę- 
ste odprawy i sam dociera do każde” 
go młodego robotnika. Przy wydat- 
nej pomocy ze strony rady zakłado* 
wej i organizacji partyjnej, młodzież 


W POSZUKIWANIU NOWYCH 
FORM PRACY 

Młodzi nie lubią pracować według 
starych, utartych szablonów, Młodzi 
szukają stale nowych dróg, kombinu 
ją, co i jak ulepszyć, usprawnić. W 
ten sposób właśnie w ZPB ia, Ku- 
nickiego powstały brygady ndodych 
sznurkarzy, które przystąpiwszy bo- 
Jówo do pracy, zlikwidowały erłkowi 
cie postoje wrzecion, spowodowane 
brakiem sznurka. Kol. Jarecki, ; *ze- 
wodniczący zarządu fabrycznego 
tych zakładów, mówił o wniosku wy 
suniętym przez ZMP-owców, zmie- 
rzającym do zabezpieczenia towaru 
przed oliwą, kapiącą z sufitu, wnio- 
sku, którego do tej pory dyrekcja 
nie wprowadziła w życie. 

W ZPDz. im. Ofiar 10 Września 
powstały grupy agitatorów ~iłodzie- 
żowych. Dzięki nim wzrosła znacznie 
organizacja młodzieżowa, zorganizo 
wano 30 brygad produkcyjnych, a w 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


dliwą rezolucją, 

Odpowiadając na pytania delega- 
tów, dotyczące pokojowego ureguło- 
wania sprawy Niemiec, Malik stwier 
dził, że Związek Radziecki domaga 
się wprowadzenia w życie postano- 
wień porozumienia poczdamskiego, 
które przewidują utworzenie jednoli 
tych, miłujących pokój i demokraty= 
cznych Niemiec oraz zaznaczył, że w 
dniu 3 listopada rząd radziecki wy- 
stosował do rządów Stanów Zjedno- 
czonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
noty w sprawie demilitaryzacji Nie- 
miec, 

Odpowiadając na pytania w spra= 
wie ograniczenia zbrojeń, Malik za- 
znaczył, że wszelkie twierdzenia o 
rzekomym jednostronnym charakte- 
rze propozycji radzieckich, domaga- 
jących się redukcji zbrojeń o jedną 
trzecią, jak również o rzekomej nie- 
możności przeprowadzenia w prak- 
tyce tych propozycji, mają jedynie 
na celu zamaskowanie dążenia kół 
rządzących USA do dalszego zwięk- 
szania zbrojeń, 

Członkowie delegacji amerykań- 
skich związków zawodowych podkre 
Ślili, że robotnicy amerykańscy są 
zaniepokojeni stałym spadkiem eks- 
portu towarów amerykańskich. Ten 
spadek eksportu jest wynikiem dy- 
skryminacyjnej polityki Stanów Zje 
dnoczonych w stosunkach handlo- 
wych ze Związkiem Radzieckim, Chi 
nami i krajami demokracji ludowej. 

Członkowie delegacji zapytali, czy 
rząd radziecki wypowiada się za 
wznowieniem na szerszą skalę han- 
dlu między ZSRR a Stanami Zjed- 
noczónymi. 

Malik oświadczył, iż wiadomo po- 
wszechnie, że Związek Radziecki w 
swej polityce zagranicznej dąży do 
utrwalenia pokoju i rozszerzenia sto 
sunków handlowych ze wszystkimi 
krajami. 


Członkowie amerykańskich związ- 
ków zawodowych oświadczyli, że pra 
sa burżuazyjna ukrywa celowo 
przed narodem amerykańskim praw 
dę o polityce radzieckiej i pokojo- 
wych propozycjach ZSRR w Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych oraz 
podkreślili, że robotnicy amerykań- 
scy uważają, iż ich głównym zada- 
niem jest obecnie stanowcza i wy- 
trwała walka o pokój. 


Spotkanie 


wicemin. Oświaty RSFAR 


z mauczycielstwem stolicy 

WARSZAWA (PAP). — -"Nauczy- 
cielstwo stolicy gościło w dniu 26 
bm. w gmachu Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
delegatkę Związku Radzieckiego na 
H Światowy Kongres Obrońców Po- 
koju, wieeministra Oświaty Rosyj- 
skiej Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Radzieckiej Ludmiłę 
Dubrowinę. 


Armia Ludowa 
odpiera z powodzeniem 
ataki wojsk USA 


PEKIN (PAP) — Z Korei dono- 
szą, że w ogłoszonym w dniu 26 ll- 
stopada komunikacie, dowództwo na 
czelne koreańskiej Armii Ludowej 
podaje, iż wojska ludowe prówadzą 
w dalszym ciągu na tych samych po 
zycjach walki przeciwko: wojskom 
amerykańskim i południowo - kore- 
ańskim. W rejonie na północ od An- 
džu i Tokusen wojska ludowe odpie- 
rają z powodzeniem ataki nieprzyja- 
ciela, Na wybrzeżu wschodnim woj- 
ska ludowe toczą walki obronne, 


Coraz trudniej o mięso armatnie! 


Bunt wojsk filipińskich w Korei 


LONDYN (PAP). — Dzienniki do- 
noszą, że oddziały filipińskie, które 
zostały wysłane do Korei, by uczest 
niczyć w rozpętanej przez Ameryka 
nów wojnie agresywnej przeciwko 
narodowi koreańskiemu — zbnnto- 
wały się. Wojska te odmówiły posłu- 
szeństwa, gdy otrzymały rozkaz za- 


atakowania partyzantów  koreań- 
skich w rejonie miasta Sindżu, któ- 
re zostało niedawno wyzwolone 


przez oddziały partyzanckie. Miej- 
scowość ta znajduje się w odległo- 
ści 10 km. na południowy wschód 
od Phenjanu. 


Liednoczenie Berlina | wycofanie wojsk okupacyjnych 


— głównym warunkiem poprawy byłu ludności miasta. 


Pismo Berlińskiego Komitetu Froptu Narodowego 


BERLIN (PAP). — W dniu 25 listo 
pada prezydium Berlińskiego Komi- 
tetu Frontu Narodowego wystosowa 
ło jednobrzmiące pismo do trzech ko 
mendantów zachodnio - berlińskich 
i przewodniczącego Radzieckiej Ko- 
misji Kontroli w Berlinie oraz do 
demokratycznego magistratu berliń- 
skiego i do władz miejskich w Berli- 
nie Zachodnim. 

Pismo wskazuje na katastrofalne 
skutki. jakie dla mieszkańców Zacho 
dniego Berlina powoduje obecny roz 
dział miasta. 


Celem normalizacji stosunków w 
Berlinie i poprawy. położenia matę- 
rialnego mieszkańców, Komitet Ber- 
liński Frontu Narodowego proponu= 


je: 
1 przeprowadzenie wolnych. de- 
mokratycznych wyborów w ca 
iym Berlinie w marcu 1951 roku; 


utworzenie wspólnego komite- 
tu, złożonego z przedstawicie- 
li magistratu Wschodniego i Zacho- 
dniego Berlina, który to komitet po- 
dejmie czynności związane z przygo 
towaniem i przeprowadzeniem wy- 


*horów w całym Berlinie; 


3 dla zabezpieczenia rzeczywiś- 
-Z cie wolnych i demokratycz= 
nych wyborów — wycofanie wszyst- 
kich oddziałów okupacyjnych i znie= 
sienie podziału miasta na sektory -= 
co odpowiada woli większości mie- 
szkańców Berlina. 

Po przeprowadzeniu wyborów na- 
stąpi utworzenie jednolitego zarzą- 
du, który zajmie się likwidacją bez- 
robocia, uruchomieniem przemysłu 
dla celów pokojowych oraz stabiliza 
cją cen. Zarząd ten zwalczając re- 
militaryzację popierać będzie“ roz- 
wój ruchu pokojowego w Zachodnim 

erlinie. 


tr, z 


FRANKIŚCI I TITOWCY 


— szakaje z jednego stada 


Qin klika Tito została zdema- 
j skowana jako banda imperia- 
lstycznych szpiegów i morderców, 
krwawy Tito bardzo słusznie porówny 
wany jest z katem Franco, Titowcy 
i frankiści, pomagając sobie nawza- 
jem i współpracując w walce prze- 
ciwko narodowi hiszpańskiemu i prze 
eiw Komunistycznej Partii Hiszpanii, 
wykonują brudną robotę krwawycn 
pachołków imperialistycznych podże- 
gaczy wojennych. 

$ Szpiedzy titowscy już od dawna by 
li wykorzystywani dla walki przeciw 
ko rewolucyjnemu i demokratyczne- 
mu ruchowi w Hiszpanii, zarówno 
wówczas, gdy działali w myśl rozsa 
zów hitlerowców, jak i później, gdy 
poczęli wykonywać rozkazy imperia- 
listów angloramerykańskich. 

Procesy Rajka i Kostowa zdema- 
skowały zbrodniczą działalność szpie 
gów jugosłowiańskich w Hiszpanii, 
którzy przeniknęli do brygad między 
narodowych. Trudno jest wyliczyć 
wszystkie szkody, jakie ci bandyci 
wyrządzili Republice Hiszpańskiej 
swym sabotażem i szpiegostwem na 
froncie. Za pośrednictwem titowców 
wywiad hitlerowski, a więc i franki- 
stowski miał możność otrzymywania 
i niewatpliwie otrzymywał wszelkie 
informacje o armii ludowej o sytu- 
acji w zapleczu republikańskim, 

Po ujawnieniu prawdziwego obli- 
eza titowców, demokraci hiszpańscy, 
którzy przeszli przez obozy koncen- 
tracyjne we Francji i w Niemczech, 


" IGNACIO 


GALLEGO 


Członek Biura Politycznego 


Komunistycznej 


czemnego poglądu, że należy podpo- 
rządkować się woli imperialistów a- 
merykańskich. W swych ciemnych 
knowaniąch przeciwko emigracji hi- 
szpańskiej titowcy otrzymują pomoc 
ze strony policji krajów zmarshalli” 
zowanych i ściśle z tą policją współ- 
pracują. 

Haniebna rola, którą imperialiści 
wyznaczyli szpiegom titowskim w 
walee przeciwko republikanom hisz- 
pańskim, została niedawno raz jesz- 
cze zdemaskowana we Francji. 

Reakcyjny dziennik „Le Rouge et 
le Noir“ dobrze poinformowany 0 
wewnętrznych sprawach policji fran 
cuskiej, ogłaszając wiadomości o a- 
resztowaniu i wysiedleniu setek anty 
faszystów hiszpańskich pisał, że „tì 
towcy dopomogli francuskiej służbie 
bezpieczeństwa w wymierzeniu cio- 
su“, Świadczy to, że fnszyści jugo- 
słowiańscy prowadzą w dalszym cią- 
gu swą zbrodniczą działalność, której 
wynikiem jest śmierć tysięcy hiszpań 
skich antyfaszystów. 

W swćj prowokacyjnej działalność 
ci wśród Hiszpanów titówcy ucieka- 
ją się do pomocy nędznych osobni- 
ków, którzy znaleźli się w swoim 
czasie w szponach frankistów i uras 
towali swą skórę jedynie dzięki te 


zrozumieli przyczyne wielu nie- x A 
szczęść, jakie ich dosięgły. 05,89 przeszli na ich służbę. Titow= 
Na rozkaz wywiadu anglo-amery- | ©, opierają się również na buržua- 


kańskiego prowokatorzy Quinones i 
Monzon przedostali się do szeregów 
naszej partii. Po zajęciu odpowie- 
dzialnych stanowisk zaczęli oni pro- 
wadzić politykę podobną do tej, ja” 
ka prowadzili szpiedzy titowscy w 
Jugosławii Quinones otrzymał zada 
nie odciągnięcia partii od walki an- 
tyfrankistowskiej i izolowania jej od 
mas, aby uczynić ją bezbronną wo- 
bec terroru frankistowskiego i by 
wnieść w końcu w jej szeregi tenden 
cje antyradzieckie. Monzon usiłował 
zlikwidować partię, wypaczając jej 
politykę, oddając ja w służbę kapi- 
talistom i obszarnikom oraz reakcji 


zyjnych politykierach, którzy, utra- 
ciwszy wszystkie swe wpływy w ma 
sach, szukają poparcia angłoramery- 
kańskich wywiadów  imperialistycz- 
nych. Wśród agentów titowskich znaj 
duja sie także elementy usunięte za 
zdradę z Komunistycznej Partii Hi- 
szpanii. Słowem szajka titowska to 
śmietnik, w którym znalazły się 
wszystkie odpadki, z jakich hiszpań- 
ski ruch rewolucyjny i demokratycz 
ny oczyszcza swe szeregi w toku wal 
ki przeciwko faszyzmowi. 

Titowcy otrzymali od swych anglo 
amerykańskich mocodawców zadanie 
vtworzenia z tych ludzi czegoś w ro* 


hiszpańskiej i angloramerykańskie- tanią „pł RE wzór kaw) 
mu imperializmowi. Prowokator ten | %/20, raczej panay szpiegów  0'a 
walki przeciwko Komunistycz- 


został już kilka lat temu zdemasko- 
wany i wypedzony z szeregów par* 
tii. Obecnie już wiadomo, że całą swą 
prowokatorską działalność prowadził 
on na rozkaz jednego z kierowników 
wywiadu amerykańskiego — Fielda 
i w ścisłym kontakcie ze szpiegami 
titowskimi. i 

Obecnie działalność  titowców 
wśród emigracji hiszpańskiej stano” 
wi część składową planów imperiali 
stów, mających na celu włączenie 
Franco do bloku północno-atłantyc- 
kiego i przekształcenie Hiszpanii w 
jedną z najważniejszych baz wojen- 
nych w Europie. 

Rozmach, jakiego nabrał w Hisz- 
panii ruch obrońców pokoju, i tysią* 
ce podpisów złożonych pod Apelem 
Sztokholmskim w niezwykle trud- 
rych warunkach terroru framkistow- 
skiego, wywołują głębokie zaniepoko 
jenie wśród opiekunów Franco. Ze 
źle ukrywaną wściekłością przekonu- 
ją się oni, że dalsza realizacja ich 
potwornych planów w stosunku do 
Hiszpanii wymaga zdławienia oporu 
republikanów hiszpańskich, oporu wy 
trwałego, nie ustającego ani na 
chwilę i ogarniającego obecnie coraz 
szersze warstwy ludności. Imperia- 
liści wiedzą, że emigracja  hiszpań- 
ska, dzięki swej walce w obronie po- 
koju, dzięki demaskowaniu zbrodni i 
całej polityki reżimu frankistowskie 
go, jak również dzięki całej swej dzia 
łalności, zmierzającej do przywróce- 
nia republiki i niezawisłości narodo- 
wej, wywiera olbrzymi wpływ przede 
wszystkim na naród hiszpański, Dla 
tego też protektorzy Franco obarczy 
li agentów titowskich zadaniem wy- 
wołania rozłamu i rozkładu w Ssze- 
regach hiszpańskiej emigracji repu- 
blikańskiej oraz zadaniem rozpowsze 
chnienia wśród antyfrankistów nix 


rej Partii Hiszpanii i przeciwko ca- 
łemu hiszpańskiemu ruchowi demo- 
kratycznemu. Na  prowodyrów tej 
bandy typują oni takich ludzi jak 
Jesus Hernandes, Comorera, Castro, 
Del Barrio i inni zdrajcy, którzy po 
wypędzeniu z naszych szeregów © 

żą jawnie imperialistom pod bezpo- 
średnim kierownictwem anglo-amery 
kańskiego ośrodka szpiegowskiego 
w Belgradzie. Antykomunistyczne i 
antyradzieckie oszczerstwa tych pro- 
wokatorów są szeroko rozpowszech” 
niane w reakcyjnej prasie wszystkich 
krajów kapitalistycznych, a przede 
wszystkim w prasie frankistowskiej. 

Pe zdemaskowaniu  faszystow- 

skiej kliki Tito frankistowscy 
agenci-prowokatorzy, którym poleco- 
no przedostać się do szeregów orga 
nizacji robotniczych i demokratycz* 
nych, prowadzą swą zbrodniczą dzia 
łalność pod płaszczykiem obrony 
„narodowego socjalizmu Tito, 

(Wszyscy ci szpiele są gorliwymi 
obrońcami kliki Tito. W jednym =z 
największych więzień  frankistow- 
skich „El Dueso" wraz z setkami 
pozbawionych wolności antyfaszy- 
stów przebywa grupa szpiclów, któ- 
rzy wydają w ręce dozoreów więzien 
nych najodważniejszych i najbar 
dziej nieugiętych demokratów. Rzecz 
znamienna, że w ostatnich czasach 
szpicle ci łączą swą brudną robotę 
donosicieli z wychwalaniem reżimu 
titowskiego. 

Stanowisko frankistów wobec fa- 
szyzmu jugosłowiańskiego określone 
zostało w następujący sposób w or- 
ganie Falangi dzienniku „Arriba“; 
„Tito nie jest prawdziwym komuni- 
sta“. Inmy dziennik frankistowski 
„Heraldo de Aragon“ pisze: „Dla 
świata zachodniego jest korzystne, 


Histeria wojenna - a business 


Korespondent nowojorski 
„Prawdy”, G. Rassadin, w 
artykule pt. „Histeria wojen 
na a business“, pisze m. in.* 


— Prosty Amerykanin nie u- 
mie już śmiać się naturalnym, 
ludzkim śmiechem, na jego twa- 
rzy maluje się niepokój i strach. 

Niedawno w wagonie nowojor- 
skiego metra nastąpiło krótkie 
spięcie, Rozległ się trzask, w cie- 
mnościach posypały się iskry. WY 
buchła panika. Tysiące ludzi z 0- 
krzykiem „bomba atomowa!*, rzu 
ciło się do ucieczki. 

Przed kilku dniami pewien żar 
towniś zamieszkały w Bronx 
(dzielnica Nowego Jorku) umieś- 
cił w oknie mikrofon i ogłosił „a- 
larm atomowy”. Mieszkańcy. 0ko- 
licznych domów wybiegli w po~ 
płochu na ulicę; nastąpiła przer= 
wa w ruchu, Policją z trudnością 
opanowała sytuację. 

Podobne fakty — pisze Rassa- 
din — nie są rzeczą przypadko- 
wa, Świadczą one, jak dalece 
wzmogła się już, rozniecana przez 
koła rządzące, psychoza wojenna 
w USA. 

Szerzenie histerii wojennej 
idzie w parze z kampania ©0sz=- 


czerstw przeciw Związkowi Ra- 
dzieckiemu i. krajom demokracji 
ludowej. Amerykanów straszy się 
rzekomym _ „niebezpieczeństwem 
zza oceanu”, Pod tym pretekstem 
forsuje się nieznane dotąd w hi- 
storii Ameryki budżety wojenne, 
wzmaga wyścig zbrojeń | ofensy- 
wę przeciwko stopie życiowej mas 
pracujących. 

Inspiratorami tej histerycznej 
propagandy i przygotowań wojen 
nych są pp. Dupont i Morgan, 
Rockefeller i Mellom.. -Dia nich 
histeria wojenna jest złotodajną 
żyłą. 

Korespondent pisze dalej, że w 
jednej z restauracji nowojorskich 
skreślono z jadłospisu... sosi ro- 
syjski.. Jak widać, pewne nazwy 
psują apetyt businessnenom ame 
rykańskim. Nie smakują im praw 
dopodobnie także dania chińskie, 
sandacz po polsku i gulasz po wę 
giersku, 

Można oczywiście, wycofać 2 
jadłospisu amerykańskiej restau- 
racji „sos rosyjski" | zastąpić go 
jakimkolwiek sosem francuskim 
„a la Jules Moch". Nie można je- 
dnak „usunąć“ ani „zamknąć“ 
wielkiego obozu pokoju i demo- 
kracji, 


Partii Hiszpanii 

Ą Soave ma 
aby Tito w dalszym ciągu uchodził 
za marksistę*. 

W niektórych wypadkach frankiś- 
ci papłają o titowcach więcej, niż by 
życzyli sobie sami titowcy. Tak na 
przykład, gdy w wyniku zdrady ju- 
dasza Tito grecki rząd monarcho-fa- 
szystowski zadał okrutny cios demo- 
kratom greckim, frankiści wyrazili 
swój zachwyt faszystom jugosłowiań 
skim z powodu usług oddanych przez 
nich monarcho-faszystom. 

Jednakże frankiści rozumieją, że 
jawna propaganda na rzecz kliki Ti- 
to będzie nowym potwierdzeniem te- 
go, że ustrój panujący w Jugosławii 
jest bliźniakiem reżimu, pod którego 
jarzmem cierpi naród hiszpański. Dla 
tego też w licznych artykułach i 
przemówienia frankiści przedstawia- 
ja, Tito i jego bandę jako reprezen- 
tantów „racjonalnego socjalizmu“, 
stanowiącego — jak twierdzą — prze 
ciwstawienie socjalizmu, który zwy 
ciężył w Związku Radzieckim. Ze 
wszystkich tych artykułów i przemó- 
wień wyłania się wyraźnie jedno tył 
ko dążenie: oszukać i zdezorientować 
hiszpańskie) masy pracujące, udzielić 
pomocy titowskim  faszystom, po- 
przeć ich oszukańcze twierdzenia o 
tak zwanej. „budowie socjalizmu w 
Jugosławii i rozpowszechniać titow” 
skie oszczerstwa o Związku Radzie 
ckim i krajach demokracji ludowej. 

Faszyści jugosłowiańscy i ich hi- 
szpańscy agenci sa najbardziej czyn- 
nymi pomocnikami frankizmu v jego 
bezowocnych wysiłkach, zmierzają- 
cych do zahamowania wzrastającej 
z każdym dniem sympatii do Zwiąż 
ku Radzieckiego wśród robotników i 
chłopów, najlepszej części intelizen- 
cji, milionów uczciwych ludzi. Nik- 
czemne kalumnie faszystów jugosło- 
wiańskich, rzmcane na wielki kraj 
socjalizmu oraz kraje demokracji tu 
dowej, ukazują się pod wielkimi ty" 
tułami we wszystkich dziennikach 
frankistowskich. Jednak oszczerstwa 
te, powtarzane miliony razy przez 
frankistów, nie mogą zachwiać miło- 
Ści narodu hiszpańskiego do Związ- 
ku Radzieckiego — potężnego i kon 
gekwentnego obrońcy pokojn, wolno- 


ści i niezawisłości wszystkich naro- 
dów — zarówno wielkich jak i ma- 
łych. 

„Faszystowska banda z Belgradu, 
nie przyznając się otwarcie wobec 
narodu jugosłowiańskiego do przyjaź 
ri i konszachtów z frankistami, nie 
zaniedbuje jednak żadnej okazji wer 
bowania wszelkiego rodzaju prowoka 
torów i szpiegów gotowych odgrywać 
w Jugosławii rolę hiszpańskich „re- 
publikanów*, wygłaszać przemówie- 
nia antyradzieckie oraz wychwalać 
krwawą klikę Tito i jej mocodawców. 
W tej ohydnej farsie wzięli udział 
niektórzy dawni działacze polityczni 
z tak zwanego rzadu republikańskie- 
go, tego rządu, który odznaczył nie- 
dawno kilku morderców titowskich, 
a ostatnio wyraził swą zgodę na re- 
presja przedsięwzięte przez rząd 
francuski wobec republikanów hiss- 
pańskich. 

Titowcy podjęli niedawno we Fran 
cji kilka prób znontowania tego ro” 
dzaju „republikańskich delegacji“ w 
celu wysłania ich do Jugosławii. Mn- 
sieli oni jednak zadowolić się takimi 
ludźmi, jak Riquelme i Aguasca, któ- 
rzy podczas okupacji hitlerowskiej 
we Francji utrzymywali kontakty z 
agentami amerykańskimi i juposło- 
wiańskimi, a dziś pracują w dalszym 
ciągu w służbie amerykańskiej w 
„Unitarian Service“. 

Komunistyczna Partia Hiszpanii, 
spełniając swój międzynarodowy © 
bowiązek, demaskuje zbrodnie faszy 
stówskiej kliki Tito, uprzedza klasę 
robotniczą i wszystkich demokratów 
hiszpańskich o podstępnej działalno 
ści titowskich szpiegów i nieustannie 
prowadzi poważną pracę nad podnie 
sieniem czujności rewolucyjnej każ- 
dego komunisty i wszystkich santy- 
faszystów hiszpańskich, 

Naród nasz, który tyle przecier” 
piał i który cierpi w dalszym ciągu 
pod rządami krwawej tyranii faszy- 
stowskiej, nienawidzi ze wszystkich 
sił faszystów jugosłowiańskich. 

Jesteśmy bezwzględnie przekonani, 
że naród jugosłowiański pod przewo- 
dem odrodzonej partii *komunistycz- 
nej, wiernej internacionalizmowi pro” 
letariackiemu oraz okrytemu chwałą 
i niezwycjężonemu sztandarowi 
Marksa — Engelsa — Lenina 
Stalina, zdławi faszyzm i włączy Ju- 
gosławię z powrotem do obozu poko- 
ju. demokracji i socjalizmu. 
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125-lecie Węgierskiej Akademii Nauk 


obchodzono pod znakiem przyjaźni z ZSRR 
i uchwał Kongresu Warszawskiego 


BUDAPESZT (PAP). — Z okazji 
123-lecia założenia Węgierskiej A- 
kademii Nauk nastąpiło w niedzielę 
uroczyste otwarcie jubileuszowej se- 
sji Akademii, 

Na uroczystość przybyli: przewo 
dniczący prezydium Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej Ronai, premier Do- 
bi oraz przedstawiciele korpusu dy* 
plomatycznego Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej, Przy- 
były również delegacje uczonych za” 
granicznych: Związku Radzieckiego, 
Chin Ludowych, Czechosłowacji, Ru- 
munii i Bułgarii. Ponadto spodziewa 
ny jest przyjazd uczonych z Polski, 


Niemieckiej Republiki Demokratyca 
nej i Korei, 

Otwarcia sesji dokonał przewodni 
czący Węgierskiej Akademii Nauk 
prof. Istvan Rusznyak, który oświad 
czył: „Wyzwolił nas kraj, który jest 
ojczyzną najbardziej postępowej i 
przodującej nauki na świecie — 
ZWIAZEK RADZIECKI. Dziś nowa 
grożba zawisła nad ludzką kulturą, 
nad nauką, którą imperializm amery- 
kański usiłuje użyć dla zbrodniczych 
celów swćj polityki. Lecz narody 
pragną pokoju. Dał temu wyraz 
KONGRES WARSZAWSKI. Pod 
znakiem tego Kongresu toczyć się 
będą nasze obrady”. 


Wybory w Urugwaju 


Zuchwałe wybryki 


NOWY JORK (PAP). — Z Monie- 
video donoszą, że w niedzielę 26 li- 
stopada odbyły się w Urugwaju wy 
bory prezydenta Republiki, wicepre 
zydenta, 30 senatorów i 99 członków 
Izby Reprezentantów. 

Partia Komunistyczna występuje 
w wyborach z następującym progra 
mem: wałka o pokój, o wyzwolenie 
narodowe Urugwaju, o demokraty- 
czną reformę rolną, o fiprzemysłowie 
nie kraju 1 upaństwowienie przed- 
siębiorstw należących do cudzoziem= 
ców oraz © utworzenie postępowego 
rządu koalicyjnego, 


ambasadora USA 


Jak donosi prasa urugwajska, w 
czasie kampanii przedwyborczej am 
basador Stanów Zjednoczonych w 
Montevideo — Rendale — odbył po 
dróż po kraju, występując w wielu 
miastach z przemówieniami, ataku- 
jącymi Partię Komunistyczną, W kil 
ku miastach, jakie odwiedził Renda 
le, zorganizowano prowokacje prze- 
ciwko uczestnikom wieców, urządzo 
nych przez postępowe organizacje. 
Dzienniki „La. Marcha" i „Justicia” 
wiążą te prowokacje z podróżą am- 
basadora amerykańskiego. 

Wyniki wyborów będą ogłoszone 
w poniedziałek lub wtorek, 


Zagraniczni delegaci 


na Kongres Pokoju — w Krakowie 


KRAKÓW (PAP). — W auli Uni-| kojową pracę nauki polskiej, pol- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krako- | skich studentów i profesorów. Wska 
wie odbyło się spotkanie delegatów | zał na wielowiekowe tradycje Uni- 


na II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju z naukowcami i profesorami 
wyższych uczelni Krakowa, W spot- 
kaniu udział wzięli przedstawiciele 
Ameryki Łacińskiej, Austrii, Hiszpa 
nii, Indii, Luksemburga, Norwegii, 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 


nej, Pakistanu i Persji. 
Gości powitał rektor U. J. prof. 
dr. Marchlewski. Podkreślił on po- 


wersytetu Jagiellońskiego, stojącego 
przez cały czas swojego istnienia na 
straży wolności myśli, słowa i po- 
glądów. 

W Imieniu zagranicznych delegacji 
przemówił dr. G. Berman, nauko- 
wiec - psychiatra z Argentyny, po 
czym uczeni i pisarze zagraniczni na 
wiązali z uczonymi polskimi serdecz 
ne i ożywione rozmowy. 


Młodzi robotnicy czynem walczą o pokój 
Drugi dzień Narady Aktywu Robotniczego ZMP 


10 Września, młody majster, w pięk-| darczykowa z ZPB im. 1 Maja oraz 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
najbliższym czasie powstanie 15 no- 
wych. Przedstawiciel tych zakładów 
kol. Jurkowski opowiedział zebranym 
o tablicy, na której co dzień zapisy- 
wane są wyniki, osiągane przez bry” 
gady produkcyjne, 

Od nowego roku ruszą w tych za 
Idadach dwa młodzieżowe zespoły, 
które pracować będą systemem Ko- 
rabielnikowej. Młodzież ZPDz. im. 
Ofiar 10 Września apeluje do wszyst 
kich młodych dziewiarzy, aby poszli 
jej śladem i organizowali się w bry” 
gady produkcyjne oraz  oszczędno- 
ściowe. 


PRZODOWNICY I RACJONALIZA- 
TORZY DZIELĄ SIĘ SWYMIi 
DOŚWIADCZENIAMI 


Wystąpili na naradzie młodzi racjo 
nalizatorzy, którzy « radością mówi 
lı o proponowanych przez nich ulep" 
szeniach oraz o tym, jakie one przy 
noszą oszczędności. 

Jerzy Żurawski z ZPB im. Armii 
Ludowej zastosował przyrząd do czy 
szczenia szufladek przy krosnach, 
Wierucki z ZPB w Pabianicach wy- 
nalazł automat do przewlekania osno 
wy. 

— Dlaczego nasze pomysły nie zo- 
stały zastosowane w innych zakła- 
dach przemysłu bawełnianego? 
zapytywali obydwaj — <hętnie po” 
dzielimy się naszym doświadczeniem 
z innymi. Chodzi wszak o to, żebyś- 
my wszyscy szybciej i sprawniej wy 
konywali plany produkcyjne. 

Bardzo ciekawie i serdecznie prze- 
mawiali przodownicy pracy, dzieląc 
się z zebranymi swymi doświadcze” 
niami i odsłaniając przed nimi „ta- 
jeranice' swych sukcesów. Marian 
Marcińczak z ZPB w Zduńskiej Woli 
orewiadał, jak sobie radzi mając na 
jeónym krośnie dobry, a na drugim 
zły wątek. Pracując zaledwie rok ja- 
ko tkacz został instruktorem. Obec- 
rie poświęca 2 godziny dziennie na 
douczanie słabych tkaczy. Zorgani- 
zował w fabryce pierwsze brygady 
produkcyjne. Przełamał konserwaty- 
wne opory ze strony starych robot- 
ników. 4 

— Trzy razy już zdobyłem pierw- 
sze miejsce we współzawodnictwie i 
dlugo jeszeze nie oddam palmy pierw 
szeństwa. 

Gorącymi oklaskami przyjęli człon 
kowie to wystapienie. Szczególnie ser 
decznie oklaskiwano  Marcińczaka, 
goy opowiadał jak szkoli i pomaga 
ierym tkaczom nie tylko młodym, 
lecz i starszym. ; 

W dalszym ciagu narady podzieli- 
li się z uczestnikami narady swymi 
doświadczeniami: Leokadia Stasiak 
ze Zgierskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego, Helena Tykiel z ZPB 
w Moszczenicy, Krystyna Nawak z 
ZPB im. Dubois. 


PJS: 


Z uwagą przysłuchiwali się im mło 
dzi tkacze, prządki i majstrowie. 

Wielu jeszcze dyskutantów prze- 
winęło się podczas popołudniowych 
obrad — z łódzkich zakładów pracy, 
z Milanówka, Żyrardowa, Kalisza, 

Szczepan Boder z Żyrardowa opi- 
gywał pracę „szkółek stachanow- 
skich" istniejących w tym zakładzie, 
dzięki którym znacznie wzrosło wy- 
kcnanie planu, podniosła się jakość 
i zmniejszyłe się ilość odpadków. 
Ryszard Spychalski z ZPDz im. Ofiar 


nych słowach mówił o tym, jak uczy 
swych kolegów — robotników socja* 
listycznego stosunku do maszyn, jak 
nawiązuje „kontakt człowieka z ma- 
szyną”, jak spełnia rolę kierownika 
pclitycznego swej brygady, Mówio- 
no wiele i z uczuciem o osiągnięciach 
i brakach w pracy zawodowej i orga- 
mzacyjnej, radzono się nawzajem, 
zobowiązywano. Zabrali także gioż 
obecni na naradzie jako goście — 
starsi przodownicy pracy: tow, Wło- 


tów Balcerzak z ZPB im. Okrzei, Na 
prawdę wzruszające były nauki ja- 
kie dawali młodym, wskazówki jakie 
im przekazywali, wyrazy zachęty do 
dalszej walki, której przyświeca tak 
piękny i wzniosły cel — socjalizm. 

Bogatą i żywą dyskusję podsutmo- 
wał sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP, tow. Wiesław Ociepka, 

Na zakończenie zebrani podjęli jed 
nomyślnie rezolucję. (Tekst rezolucji 
podajemy poniżej), 


Kaide nase ociągniędie godi w wichrzycieli wojennych” 


Rezolucja powzięta na Naradzie Branżowej Aktywu Robotniczego 
ZMP przemysłu włókienniczego i odzieżowego 


Kilka dni temu rozległy się z War 
szawy na cały świat słowa Manifestu 
rzuconego do wszystkich uczciwych 
ludzi przez II Światowy Kongres 
Pokoju. 


Jesteśmy dumni, że z naszej boha- 
terskiej, Umęczonej stolicy, stanowią 
cej symbol nieszczęść, spowodowa* 
nych przez wojnę rozległ się głos de 
legatów milionowych mas ludzi pra 
cy, pragnących tworzyć szczęśliwe, 
pokojowe życie, 

Napawa nas głęboką radością, że 
w rozkwitającej socjalistycznej War 
szawie padły słowa wzywające ludz 
kość do uratowania pokoju i „odwró 
cenia łuf armatnich od piersi czło- 
wieka“. 


Manifest pokoju jest wielkim zo- 
bowiązaniem, pod którym podpisuje 
się cała uczejwa młodzież polska, 
Głęboko wierzymy w siły naszej mło 
dości, w niezwyciężona młodość u- 
stroju społecznego, który budujemy. 


Z pracy naszej wyrasta siła obozu 
pokoju — radość prostych ludzi — 
ostrzeżenie dla imperialistów. W 
zwycięstwach naszej sześciolatki ro- 
śnie pofężne ogniwo światowego 
frontu pokoju — Polska Socjalistycz 
na, 


My, uczestnicy Branżowej Narady 
Aktywu Robotniczego ZMP, obradu- 
jącej w Łodzi w dniach 25 — 26 li- 
stopada 1950 r. postanawiamy od- 
powiedzieć na Manifest Pokoju set- 
kami nowych brygad prođükcyj- 
nych, szturmowych i najwyższej ja- 
kości. 


Wspaniałe doświadczenia leninow 
skiego Komsomolu przenosić będzie 
my do przemysłu włókienniczego, 
likwidujac braki w naszej pracy or- 
ganizacyjnej i zawodowej. 

Brygady korabielnikowców dadzą 
|Ludowemu Państwu nowe oszczędno 
iści w zaoszczędzonym SUrowcu. 


„Lekka Kawaleria“ gromić będzie 
skuteczniej niż dotychczas wroga kla 
sowego. 

Upowszechnimy przodujące formy 
naszej pracy, aby stały się udziałem 
szerokich rzesz młodzieży robotni- 
czej, t 

Wzmocnimy szeregi ZMP wciąga- 
jąc do nich młodych tkaczy, przędza] 
ników, dziewiarzy — ludzi pierw- 
szych szeregów budownictwa socja- 
listycznego. 

„Zaciąg pokoju”, zapoczątkowany 
na wieść o Manifeście Pokoju przez 
młodą przodownicę pracy z Łódz- 
kich Zakładów Przemysłu Odzieżo- 
wego kol. Lucynę Maciejewską, na 
który odpowiada młodzież robotn|- 
cza z innych zakładów pracy, nwielo 
krotni siły naszego Związku, wzmacć 
niając klasowy trzon naszej organi- 
zacji, 

Przez doszkalanie przywarsztatowe 
i stałe podnoszenie kwalifikacji 
zawodowych przygotujemy nowe ka- 
dry pełnowartościowych gospodarzy 
swojego warsztatu pracy. 

Otoczymy większą opieką pracę 
zespołów szkolenia ideologicznego 
pamiętając, że nieustanne polityczne 
uzbrajanie aktywu decyduje o mo- 
cy ideowej organizacji. 


Wychowamy najlepszy aktyw 20. 
ZMP-owski na oddanych, bojowych 5. N, Bierkutow — Na margi- 
członków  przewodniczki naszych nesie wydarzeń w Neapolu. 


zwycięstw — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Mobilizując całą młodzież do 
przedterminowego wykonania Planu 
6-letniego, zrealizujemy zaszczytne 
zadanie postawione na Plenum Ra- 
dy Naczelnej: „ZMP — pierwszym 
pomocnikiem Partii", 

W codziennym trudzie radosnego 
budownictwa pamiętać będziemy, że 
każde nasze osiągnięcie godzi w wi- 
chrzycieli wojennych i jest nowym 
wkładem w zwycięstwo pokoju na 
świecie. 


Z nami masy pracujące Świata, z 
nami bohaterskie narody Związku 
Radzieckiego. 

Z nami niestrudzony szermierz po 
koju Towarzysz Stalin. 

Niech żyje leninowski Kóomsomoł 
— przodująca organizacja młodzieży 
świata! 

Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza i jej przewodniczą 
cy Towarzysz Bierut! 

Niech żyje Chorąży światowego 
obozu pokoju — Wielki STALIN! 


Nowy numer tygodnika 
„Nowe Czasy“ 


zawiera następującą treść: 

1. Wielkie zgromadzenie naro- 
dów. 

A. Moskwin — Na II Świa- 

towymt Kongresie Obrońców 

Pokoju. 

3. N. Sergiejewa — Labourzy* 
stowscy reakcejoniści sami się 
demaskują. 

4. A. Pieszkow — Pięć miesię- 
cy walki narodu koreańskie- 


2. 


6. Na widowni  międzynarodo” 
wej. 

7. W. Qzierow — U amerykań- 
skich górników. 

8. Pytania i odpowiedzi: O de- 
zercji Henry Wallace'a, 

9. Kronika wydarzeń międzyna 

rodowych. 

10. Dodatek: II Światowy Kon 

gres Obrońców Pokoju, War 

szawa 16 21 listopada 

1950 roku. 
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W oparciu o doświadczenia Komsomołu, o pomoc i opiekef 


aprzód - na pierwszą . 


© zwycięskie wykonanie Plan 


Streszczenie przemówienia tow. Koperskiego, kierownika 
urygyłoszonmeco na Naradzie Aktęqwu Rot 


statnie Plenum Rady 1 


elnej 

ZMP postawiło przed naszą or- 

ą 

r obotniczy m. 

realizowała i realizuje w 
zmożćmiej walki o pokój. 
„ez 

staje 

twór- 

1 

|16 

| 

| 


szereg 


reg odcinku 


te nasza orĘA 


na 


zadań 


ania 


okresie w 
Nasza młodzież, kierowana 
organizację ZMP-owską, 
cor liczniej w zeregach 
czych budowniczych Planu 6 - letnie 
go — planu pokoju, dobrobytu, so- 
cializma. W 
nasza chluba — Nowa 
się dumńhie z gruzów, 
ień mi rękami, nas 
chana Stolica, z każdym dniem 
mnażają się szeregi nowych. mlo- 
dych bohaterów pracy. Osiagniecia 
młedzieży naszej w ostatnim okre- 
Pile- 


az 


Huta, 
d 


podno 
vigāna 
uko- 
po- 


sie zawdzięczamy uehwałom 
num' Rady 

wszystkim skazani i 
Polskiej Zjedneczonej Partii 
tniezej. 


pomócy 
Robo- 


Nasze osiagniecia w walce 
onywanie planów 


- elnej poważnie wzrósł udział 
młodzieży we współzawodnictwie 
pracy. Na terenie Łodzi ilość współ 
zawodniczącej młodzie podniosła 
się z 24 do prawie 27 tysięcy. Wzvo 
sła «w województwie łódzki i 
młodzieżowych brygad  produkcvj 
nych z 240 do 300. Powstaja bryga- 
dy najwyższej jakości, brygady ze- 
społowej pracy ; powadzem 
działające w ZPW im. Reymonta, 
brygady, stosujące system oszczę- 
dnościowy Lidii Korabielnikowej. 
które rozwinęły się najlepiej w 
ŁZPO. 

Młodzież nasza coraz lepiej 
muje zagadnienie walki klasowej; 
nie tvlko rozumie, lecz bierze w 
niej czynny udział. Najlepiej świad 
czy o tym stale wzrastająca ilość 
brygad kiej kawalerii”. W ZPB 
im. 1 Maja brygady te ujawniły u- 
krywanie i niszczenie przędzy, psu- 
cie motorów elektrycznych, przyczy 
niły się do usnnięcia nieporządków 
w salach produkcyjnych. 

Masowo rozwija się wśród mło- 
dzi współzawodnictwo  zespoło- | 

r | 
we, Powstają różnego rodzaju bry= | 
gady produkcyjne — taśmowe, łań- 
GOA szturmowe itp. W zbogaca | 
ja się formy szkolenia zawodowego. 
W Zakładach Żyrardowskich z ini- | 
cjatywy koła ZMP zorganizowano 
tzw. „szkoły stachanowskie* w któ 
rych młodzież poznaje zasady te- 
chniki i technologii produkcji, na- 
biera znajomości maszyn i u się 
nowych form podnoszenia wydaj- | 


da ostatniego Plenum Rady = 


ności pracy. 
Do naszych osiągnięć należy 
ny udział młodzieży w w; 
niu żobowiązań produkc h, pod 
iętych ne 'Ść 383 rocznicy Rewolu 
cji Paźd kowej oraz II Św 
wego Kongresu Pókoju Młodzież 
ZPDz im. Ofiar 10 Wrześn 
pełnieniu Wart Pokoju w | 
ponad plan 5.000 pulowerów. | 
gada, Czntkichowska kol. Stefaniaka 
z ZPB im. Dzierżyńskiego na War- 
tach Pokoju wypełniała bazy pro- 
dukcyjne w 130 proc. Mlodzież z 
ZPB im. Stalina zorganizowała jako 
Czyn Pokoju pierwszą w Polsce ssd 


licz- 
ykonywa 
1 


przy 
onała 
Bry- 


gade. na samoprząśnicach wózko- 
wych na bawełnie. Wspaniałe osią- 

gsnięcia ZMP-owców or: młodzie 
ży niezorganizowanej przyniosły na 
szemu Państwu dodatkówa produk- 
cje wartości wielu milionów złotych 
Trzeba stwierdzić, że w myśl! 
wskazań Rady Naczelnej ZMP na 
gruncie wzmagania się udziału mło 
dzieży we współzawodnictwie. wzras 
ta liczebnie nasza organizacja na od | 
cinku robotniczym. W ZPB im. Mar 
chlewskiego przybyło 278 członków 
w ZPB im. Armii Ludowej 120, w | 
ZPW im. Reymonta — 150, w ZPB 
im. Stalina 319. h 
Trzeba silniej związać się| 

z szerokimi masami 
młodzieży 
odsumowujac "te tpiwe 
ʻi fabrvcz 


Miodzi robotnicy — ZMP-owcy 
wi 


| gad produkcyjnych, 


zacji ZMP-=owstdch. trzeba 

zują wzrostu, które nie rozpra 
cowały na swym terenie uchwał Ra 
dy Naczelnej ani nie 
ich w swej pracy. Tak jest np, w 
ZPB jm. Kunickiego, gdzie na prze- 
strzeni kilku miesięcy przybył orga 
nizacji zaledwie jeden ZMP-owiec. 
we ZPO  „Wólrzanka”. 
"ZPB im. RY w ZPB jm. I Dy 
wizi Rośc ji kilku its 
nych. 
pracy 


01 jest 


} mto robo- 
zakładów 
$ niedocia,gnięciem fest | 
mie potrafiliśgny pobudzić | 
do wypełniania zadań; stawianych | 
nam przez Rade zeiną. wszys 
łonków naszej organizacji. 
ZMP=<owców stoi jeszcze 
i póza udziałem 
ctwie, poza s 


nizacyjnej 
re doceniają 
deologicznego. 
aktywność od 


znaczenie „szkolenia j- 
wykaz o wiele 
wieksza pozostałwr! 
owocnie pracnje młodzieżowy zes- 
pół szkoleniowy, że frekwencja wy 
nosi tutaj 100 procent, zwieksza sie 
stale ndziaeł młodzieży w podnosze- 
nin produkcji. 

Wiaże sie z tym ściśle sprawa 
daszkalania zawodowego młodzieży 
Wiemy 0 tym, że poważna część mło 
robotniczej nie wypebia 
dukcujnych W ZPB 
Kościuszkowskiej 
30 procent młodzieży nie posiada 

‘nych kwalifikacji _ zawodowe! 

„ad fabryczny ZMP tych zakła- 
iestety, dotychczas nie intere 

sował sie ta sprawa. A przecież nad 
doszkalaniem młodych robotników 
powinna w pierwszym rzędzie czu- 
wać nasza ZMP-owska organizacja. 
Należy brać przykład z zarzadów fa 


eżY 
swych norm nr 
im. I Dywizji 


|brycznych w ZPB im. Hanki Sawic 


Dzierżyńskie- 

ZMP-owców 
g czne odpra- 
wy z członkami młodzieżowych bry 
gdzie słabych | 
tkaczy i prządki powierzono opiece 
instruktorów, 

Mówiąc o brakach w naszej pra- | 
cy, trzeba jeszcze podkieślić zbyt 
słabe zainteresowanie się nas 
organizacji sprawami 
młodzież Naszym zadaniem jest 
otoczyć opieką każdego młodego ro 
botnika, pracujące zakładzie 
My odpowiadamy za młodzież, za 


kiej, EZPO, ZPB im. 
go, gdzie z inicjatywy 


jednak | | jej wych 
wymienić i te organizacje, które nie | nie powierzyła nam P 


zastosowały | budownicz 


| 
Dzieki temu, że w ZPB im. 1 Ma; 


anie. To z 

rtia 
musimy stale pamięt Mau: 
chówać naszą młodzież na | 
h Polski Lada 
|czestników i przywódców í 
produkcję, walki ze wszysi 
złe. Musimy uaodpórnić ją né 
ność wrogiej propagandy, v% 
wać szkodliwość pijaństwa. v 
wywać w ducho nowej, sòcia 
nej moralności. 


Wzmaeniaimy nasz ud 
w dziele budowi 
podstaw socjalizm 


K toja przed nami, koledzy, 
dzo poważne i odpowied 
zadania. Przed nami Pla 
tni. £ alizować. po 
przezeń zadania musimy 
jeszcze niż dotychcz wzm 
udział w dz realizacji 
produkcyjnych. 

Naszym zadaniem zwie 
szeregi wsp jtzawodniczących, 
mować wciąż nowe, żywe, atr 
ne formy pracy. Walczyć o zwi 
nie wydajności o podniesienie ; 
ci, © oszczędne wykorzystywani 
rowca i artykułów  pomocnicz: 
Młodzież powinna wzmóc dbałoś 
swój warsztat pracy. organizcv 
brygady, walczące o czystość i k 
turę miejsca pracy. Należy twor 
brygady MRontrolne jakości prodi 
cji. Młodzież garnie się do bryń 
lecz my dotychczas za mało jej | 
magaliśmy. Trzeba nam ostro żab 
się do pracy na odcinku podnieś, 
nia socjalistycznej dyscypliny. 


at 
bà 
óC 


pi 


sca w naszej ZMP-owskiej organi- 
zacji. 

Z walką o socjalistyczną dyscypli 
ne pracy wiąże się także walka z sa 
botażem i dywersją. 

Koledzy. walka o produkcję — to 
jednocześnie walka klasowa z tymi. 
którzy 
wroga dezorganizuja pracę, hamują 
nasz marsz do socjalizmu! My, 
ZMP=owcy, zaostrzyć 
naszą czujno wrogą 
| działalność i ter rodku. 


W naszych wysiłkach o- zteslizo- 
wanie Planu 6-łetniego musimy sto 
sować znacznie szerzej, niż dotych- 
czas, różne formy propagandy. popu 
laryzować nazwiska przedowników 
pracy, propagować ich osiągnięcia, 
wykorzystywać gazetki ścienne, m- 
lotki, prasówki, krótkie narady |l 
odprawy. 
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Dla 
|uierobów i bumelantów nie ma miej 


świadomie lub pod wpływem 
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Trzeba energiczni 


niedociągnięcia w przędzalni ZP! 


Przędzania ZPB im. Marchłe: 
skiego już od dłuższego czasu nie 
wykonuje planów proc dukcyjnych. 
Dlaczego tak się dzieje? 
wina? Czemu 7 ednym n 
„można“ przekroczyć plan, w dr 
nie? Co jest przyczyną zary 
planu? 
ada się na to szereg pi "zyczy 
Ź ó najważ ze omówimy 
poni 


Sprawa mieszanek 


Robotnicy twierdzą, że wynika to 
4 winy surowca. Istotnie, i to staqo- 
wi przyczynę zła. 

Prawidłowy układ prz dezo 

„uje często zmia a mieszanek. V 

topadzie br. zmieniano 4 razy mis 
szanki na ogólną ilość 7. 

Przy każdej zmianie mieszavki 
trzeba ód podstaw instalo- 
wać cy by itp. co w sumie 
powoduje 
nu. Nal 
szyny od oddziału 
go, aż do oddziałów 

CZPB winien wie 


przygotov 


z uwagą przysłuchują się referato 


i kierownika wydziału kadr ZG ZMP tow. Kioperskiego. 


ny asortymentu sposób bardziej 
rozważny; pamiętu ] 
ny mieszanek powoduja trud ności w 


wykonywaniu planów. 
W naradach wytwórczych 
winni uczestniczyć 
robotnicy z produkcji 


ugą przyczyną — jest niewła- 
ściwe prowadzenie narad wytwór” 
czych. W nuradach w przędzalni śre- 
dnio i cienkoprzędnej nie rą udzia 
łu prządki, Często brak t 
szy z oddziałowej rady z 
nie dokonuje 
biegu produkcji, ani nie ; 
pl zyny braku mieszanek 
„postojów. 


w 


inb 
rada zakładowa powin 
na bar iej ę tymi : 
gadnieniami, j I 
pracy. Wystarcz 
że codziennie w 
chodzi do pracy okolo 
raz i więcej. 

Równ Rada Kobieca odd 
przędzalni nie czuwa nad przes 
ganiem ustawy o zabezpieczeniu 

alistycznej scypliny pracy, nie 

wiadamiajac członkiń o jej znacze- 
niu. 


Ini nie przy- 
0 osób, a nie- 


e- 


Wiele zależy od pracy 


W celu v 
powinien dor 
i nie dopusz 
wiązkiem jeg 


zkonania planų 
ilnow é < 
ać do pos tojów. 

jist pomagać 
kom, nie ującym b akordo- 
wej, Jednak zyscy mąjstrowie 
dnoszą się w ten sposób do zagad- 
nień produkcyjnych. oddziale 
przygotowaw:. ai 4 b, 
majster tow. iejewski 
ma najwięcej posto Dnia 11. 
1950 r. stało” nieczynnych aż 267 
wrzecion... Nic też dziwnego, że wy- 
konanie planu, prodnkcyjnego pozo- 
stawia tu w iele do życzenia. 

W sali 3 a, 
ob. Baran, 7 
137 wrzecion. 


prząd* 


Kazimierz M 
4 7. 


os było nieczynnych 
Maszyny obrączkowe 


gdzie pracował majster | 


stały z powo 
Wzorem dot 
cego dopilnowa 
jącego 6 niedi 
sali 1 b i 2 b, ta 
któremn dzielnie 
strzy, tow. tow, 
dzik, Józef Szyr 
czak. Rozumieją 
nia bitwy o plan ti 
stkim odnosić się z 
dbać o maszyny, o S 


Doprowadzi] 


de każdego ri 
Niedawno odbyło się 
którym omówiono spra 
dukcyjnych. Okazało si 
salach produkcyjnych n 
sów obrazujących wykon 
A przecież 
powinny znajdować się w 
li na widocznyn: miejscu, 
ga wiedziała, ile produke 
konać i ile już wykonała. 
Winę za to nied 
rada zakładowa, k 


wykresy ; 


ra nie © 
szcze tych zagadnień, nie U. 
grup związkowych, ani komi: 
zawodnictwa 

O tym, jak niektórzy tor 
w Zakładach im. Marchii 
iefrasobliwie odnoszą się dh 

ń produkcyjnych, może Św 
ższy fakt: 
Znany u nas powszóchni: 
Ireneusz Marczykowe 
wołany został 10 bm. do 
wojskowej. Lecz na tablic 
dukcyjnej w tkałni wypis 
w dalszym ciągu dzienne w 
nia bazy akordowej przez 
Marczykowskiego.. 


poni 


tow. 


ru 

ingels 

Rosje 
blucji. 

poz- 

grun- 
omiką 
myślą 

R powi- 
sizmu w 
ie pracy”. 
ło dożyć 
rej oczeki- 
przewidując, 
tem zwro- 


partii Leni- 
gska klasa ro- 
vszy w dzie- 
raktyce naukę 
kwiatowo - hi- 
tariatu, jako 
i twórcy nowe 
społeczeństwa. 
pmu w ZSRR — 
mu - Ieninizmu. 
erownictwem To- 
naród radziecki 
przejście do komu- 
Ru, w którym pano- 
da — „od każdego 
blności, każdemu we- 
b“. 
lziecki, jak gwiazda 
wietla ludzkości dro- 


Z WROTA 
TURGAJSKIE 


Em H Turąqojsko GES 


ariatu 


gelisa) 


nunizmu. Wzorem Związku 
ego przystąpiły do budo- 
izmu kraje demokracji lu 
a drogę demokratycznego 
wkroczyła Niemiecka Repu 
mokratyczna, Wielkie histo 
zwycięstwo odniósł naród 

W krajach kolonialnych 
ruch narodowo - wyzwo- 


„m dniem rośnie i umacnia 
obóz pokoju, demokracji 
Emu, którego niezawodną o 
St potężne, milujące pokój 
wo socjalistyczne, 


Przekrój połączenia rzeki 


FDoprzez olbrzymie  przestrze= 
nie Syberii, pokryte tajgą — 
pberyjskim lasem i zamarzłymi 
tokradłami, kedy rosr arłowa 
drzewa — tundry płyną 
wie olbr 
iata co do wielkości 
zeka na świecie, Jenisej — siód 
ma. Obie te rzeki rzucają olbrzy- 
mie ilości wody do Oceanu Lodo- 
watego Północnego, bez żadnej 
korzyści dla kraju i zamieszkują- 
cych go ludzi, 

Na południowy zachód od do- 
rzeczy Obi i Jeniseju rozpościera, 
się natomiast Nizina Turańska— 
kraj pustynny, suchy, gorący, 
kraj, gdzie „woda znaczy tyle co 
życie, Kraj w którym woda jest 
niezmiernie potrzebna. 


Co mówią geologowie 


zy zawsze tak wyglądał bieg 
wielkich  rzek' syberyjskich? 

Nie. W dawnych, bardzo da- 
wnych czasach — geologowie na 
zywają to okresem  trzeciorzędo 
wym — obszar Syberii zajmowa= 
ło Wielkie Morze Syberyjskie. 
Niewielka cieśnina 
Wielkim Morzem Śródziemnym, 
które wówczas znajdowało się 
na miejscu Azji Mniejszej, dzi 
siejszego Morza Kaspijskiego, A 
ralskiego i Śródziemnego. 

Powierzchnia ziemi ulegała 
przekształceniom. Z morza pod- 
nosiły się pod wpływem sił ksztz 
tujących ziemię od wewnat 
we lądy. Ustąpiło na północ 
rze Syberyjskie. Z południa na 
północ popłynęły wielkie rzeki 
Ob i Jenis le z północy na- 
stępował olbrzymi lodowiec. Po 
wstrzymał on bieg wód rze- 
cznych, spiętrzył je, zawrócił ich 
bieg. Wielkie rzeki zmieniły kie- 
runek, Płynęły teraz do morza 
Aralskiego, poprzez dawną cieśni 
ne pomiędzy lądami, cieśninę, któ 
ra stała się wówczas raczej wą- 
wozem. W; zem, zwanym Wro 
tami Turga i 

W następn) okresie — geolo 
gowie nazywają go ezwartorzędo 
wym — lodowiec syberyjski roz 
tajał, cofnął się na północ. Jedno 
cześnie jakieś wstrząsy tektonicz 
ne „zamknęły* Wrota Turgaj- 
skie. Dno wawozu — dawnej cie 
śniny — podniosło się, Wody rze 
czne musiały szukać sobie innej 
drogi. Znalazły ją poprzez uwol 
nione od lodowca przestrzenie sy 
beryjskie, znalazły ją aż do brze 
gu Morza Karskiego, do brzegów 
Oceanu Lodowatego. 

Na miejscu dawnego Morza 


Kanału łączącego dorzecze rzeki Obi i Jeniseju z Morzem 
Aralskim 


mie rzeki: Ob i Jeni | 


łączyła je z! 


„wały wieki, kształtowały 


Stalinowski plan przeobrażenia przyrody zmienia oblicze ziemi 


ZEKE 


SY GERI 


na południe 


Wih a GES 81 


Obi z Morzem Kaspijskim +» 


Śródziemnego pozostały — jak 
kałuże bo powodzi — zamknięte 
Morze Kaspijskie i Morze Aral- 
skie. Oibrzymie masy wody wy- 
parowały. Tam gdzie było dno 
morskie, powstała Nizina Turań 
ska. Jej osobliwością jest to, że 
jest to jeden z niewielu obsza- 
rów na kuli ziemskiej położony 
poniżej poziomu światowych oce 
anów. Jej nieszczęściem zaś jest 
brak wody. 

Tak więc ludzie radzieccy 0- 
dziedziczyli elbrzymi obszar Sy- 
herii, obficie zaopatrzony w wo- 
dę na północy i wielkie obszary, 
całkowicie niemal pozbawione wo 
dy, na południowym zachodzie 
azjatyckiej części ZSRR. 


Projekt inżvniera 
Dawydowa 


rzed dwoma laty mniej wię- 

cej w Moskiewskim Instytu- 
cie Energetycznym zjawił się in- 
żynier Dawydow, który omówiw 
szy ten „geograficzny nonsens“ 
oświadczył: 

„Człowiek radziecki pokazał, 
że jest w stanie przeobrazić 
naturę według potrzeb gospo- 
darki narodowej.  Przerzucić 
bogate w wodę rzeki z zamar 
złych tundr do goracego Uzbe 
kistanu, do tropikalnych ob- 
szarów Azji Środkowej — o- 
to zadanie, które trzeba teraz 
postawić i w najbliższej przy- 
szłości rozwiązać“. 

Przerzucić! Widzieliśmy, że 
stan rzeczy na Syberii kształto- 
proce- 
sy geologiczne o olbrzymimi zasię 
gu. Przed człowiekiem radziec- 
kim postawiono zadanie dorówna 
nia potęcą tym właśnie siłom. 

I człowiek radziecki podjał to 
zadanie. 

W tym miejscu należy wspom- 
nieć. że woda rzek syberyjskich 
stała się bardziej, niż kiedykol- 
wiek, potrzebna obszarom środ- 
kowo - azjatyckim. Rozpoczęte 
prace nad budową wielkich 
zbiorników na Wołdze spowodu- 
ja mniejszy spływ jej wód do 
Morza Kaspijskiego. Przed „wys 
chnięciem* zabezpiecza je wody 
rzeki Amu - Darii. które poprzez 
Główny Kanał Turkmeński doń 
popłyną. Ale z kolej „zawróce- 
nie“ Amu - Darii zmniejszy 
spływ wód do Morza Aralskiego, 
a wówczas jego wielkość została 
by poważnie zagrożona. I wła- 
śnie — poza wszelkimi innymi 
celami — ma temu zapobiec od- 
wrócenie biegu rzek syberyjskich. 

'Jak wygląda to wi 
ło? Na rzece Obi, noniżej 
do niej wielkiego dopływu Trty- 
sza kolo wsi Biełogoriewo. zbudu 
je sie tame wysokości 70 metrów. 
Podniesione na taką wysokość 
wody rozleją się szeroko, stwo- 
rzą znowu „Morze Syberyjskie“, 
o obszarze 250 tysięcy kilometrów 
kwadratowych — najwiekszy na 
świecie sztuczny zbiornik wód, 
większy niemal czterokrotnie od 
Morza Aralskiego. ; 


Energia atomowa 
w służbie ludzkości 


by teraz utorować drogę wo 
dom z owego zbiornika w 
kierunku Niżu Turańskiego, nale- 
żało przezwyciężyć wielką prze- 
szkodę. Przeszkoda ową — to 
właśnie dawna cieśnina morska, 
później wąwóz, podniesiony wre- 
szcie przez wewnętrzne potęgi, 
kształtujace skorupę ziemską, 
Poprzez ową wyniosłość, której 
aajwyższy punkt leży 50 metrów 
ponad poziomem wód zbiornika, 
należy przekopać kanał długości 
930 km., głębokości 20 metrów. 
I znowu człowiek radziecki sta 
nął w zawody z potęgami geolo- 
gicznymi. I dorównał im. 


Amerykańskie  sejsmografy 
zanotowały potężny wstrząs — 
eksplozję atomową. To właś- 
nie inżynierowie radzieccy 
przekreślili dzieło sił wulka- 
nicznych — otworzyli wodzie 
Obi drogę do Mórza Aralskie- 
go, wykorzystując pierwszy 
raz energię atomową dla po- 
kojowego budownictwa. Wro- 
ta Turgajskie zostały ponow- 
nie otwarte, tym razem przez 
człowieka. 

Inżynierowie obliczyli jednak, 
że wód rzeki Obi nie wystarczy 
dla nawodnienia. Postanowili 
więc zbudować tamę, podobną 
jak na Obi, na drugiej wielkiej 
rzece syberyjskiej — Jeniseju. 
Podniesienie jego wód pozwoli 
skierować je poprzez dopływ Je- 
niseju rzekę Wielki Kas i dopływ 
Obi — rzekę Ket do łożyska Obi 
i dalej, w kierunku Morza Aral- 
skiego. 

TO GIGANTYCZNE DZIEŁO 
ODWRÓCENIA BIEGU DWÓCH 
POTĘŻNYCH RZEK POZWOLI 
NA NAWODNIENIE OBSZARU 
30 MILIONÓW HEKTARÓW, 
OBSZARU RÓWNEGO PO- 
WIERZCHNI FRANCJI. 

Ale wszędzie tam gdzie inży- 
nier - hydrolog stawia tamy na 
rzekach, zjawia się natychmiast 
inżynier - energetyk, aby wyko- 
rzystać spadek wód dla czerpa- 
nia energii elektrycznej. A więc i 
tam gdzie przy wsi Biełogociewo 
powstanie tama na Obi, i na ta- 
mie spiętrzającej wody Jeniseju, 
ina drodze wód rzek sybaryj- 
skich do depresji Morza Kaspij- 
skiego powstaną olbrzymie hy- 
dro-elektrownie, Dadzą one 82 
miliardy kilowatogodzin energii 
elektrycznej 

Trzecia korzyść z podniesienia 
wód rzek syberyjskich i budowy 
kanałów — to ich uspławnienie. 
Statki morskie, żegłujące po Mo- 
rzu Kaspijskim będą mogły docie 
rać aż do Morza Karskiego na pół 
nocy. Olbrzymie bogactwa Syberii 
popłyną na grzbiecie fal rzecz- 
nych na zachód, Z powrotem 
statki zawiozą tam produkcję 
przemysłowych okręgów europej- 
skiej į środkowo-azjatyckiej czę- 
ści ZSRR. 

— „Gorące, suche wiatry, 
tak bardzo szkodliwe dla ral- 
nictwa obszarów nadwolżań= 
skich i dońskich, powstają w 
Niżu Aralsko - Kaspiiskin — 
mówił inżynier Dawydow. — 
Jeśli ten niż będzie dostatecz= 
nie nawodniony; podniesie się 
oczywiście stopień wilgotności 
powietrza i przestaną wiać te 
wszystko spalające wiatry. Pe 
za tym podniesie się poziom 
wodny rzek Azji Środkowej, 
Kazachstanu i Uralu tak, że 
mogą być one lepiej wyzyska : 
ne. Dodać do tego należy o- 
gromne rezerwy hydroenergii 
i znaczenie ich dla pobliskich 
ośrodków przemysłowych“. 

— Po prostu bajka — powie- 
dział rozentuzjazmowany siu- 
chacz referatu Dawydowa dwa 
lata temu, 

Ale dziś już wielka część owej 
„bajki“, tego genialnego projektu, 
stanowiącego fragment wielkiego, 
stalinowskiego planu przeobraże- 
nia przyrody, jest w stadium 

Brama Turgajska jest 
otwarta, na':Wołdze buduje się 
potężne tamy, o których mówi 
już dziś cały świat. Kanał Turk- 
meński, który skieruje wody 
Amu - Darii do. Morza Kaspijskie 
go jest w budowie. Na drodze 
„suchowiejów'* rośnie już 2 mi- 
liony hektarów lasów w pasach 
ochronnych. 

— Nas stworzył los, by bajkę 
przekuć w czyny... —  śpiewzj 
lotnicy radzieccy. Słowa te z du- 
mą może dziś powtarzać całe ra- 
dzieckie społeczeństwo, któremu 
w udziale przypadło wykonać tak 
olbrzymie dzieła, dorównać tym 
potęgom, Które przez tysiąclecia 
kształtowały powierzchnię naszej 
płanetv. 
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od godz, 16 do 18 
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Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 
tel. 15-40 
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Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Maria Chwałek — Piotrków: 
Sprawę możecie załatwić wnosząc 
- skargę do: Sądu Pracy. 
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Nowe normy w Zakładzie im. Waryńskiego| I Zjazd 


-P ie sa c 


Z "APELYSY "MN Fx a 


GŁOS FIOTRKOWSKI 


usprawnią i zwiększą produkcję 


|, Już od kilku tygodni specjalne 
komisje, -wyłonione spośród naj- 
zdolniejszych i+najaktywniejszych 
pracowników Zjednoczonych Fa: 
tryk Okuć ;- Sprzętów Metalo. 
wych, Zakładu Nr 7 im. Waryń- 
skiego, obradowały nad praco- 
waniem nowych norm produkcyj- 
nych. Istniejące jeszcze od 1915 r. 
normy, są przestarzate. W niedzy 
czasie załoga zdobyła wyższe kwa 
lifikacje oraz zastosowano szoveg 
udoskonaleń w produkcji. Prze: 
prowadzenie rewizii norm było w 
zakładzie koniecznością. 

Oto kilka najjaskrawszy'h przy 
kładów dysproporcji powstają- 
cvch przy stosowaniu starych 
norm produkcyjnych: przy zw:ia- 
piu szyjki w skrzynce zamka, śre' 
dnie przekroczenie nożmy wyno- 
a.ło 106 procent, podczas gdy przy 
szlifowszniu == 230 prowent. pzy 


žym kwalifikacje obu'robotni: 
ków zatrudnionych przy tych 
czynnościach, były jednakowe. 


Podobne anomalie występowały i 
przy wykonywaniu innych czyn: 
ności; przyginanie sprężyny orze- 
cha — 92 procent, a zwijanie — 
174 proc, polerowanie czopa Zam- 
ka — 200 procent, podczas gdy 
szlifowanie — zaledwie 100 proc. 

Te rażące dysproporcje, niespra 
wiedliwe dla części robotników, 
zatrudnionych przy pracach o dłuż 
szej fazie produkcyjnej o tej sa" 
mej, abliczonej mechanicznie nor: 
mie — stały się powodem szeregu 
zebrań personelu fabrycznego. Na 
pierwszym z nich, po referacie o 
konieczności rewizji i reformy 
norm produkcyjnych, wywłoszo- 
nym przez tow. Henryka Rozwan 


dowicza, nastąpiła ożywiona dys- 


kusja, w której liczni robotnicy, 
a między innymi tow, tow. Stefan 
Bukarski, Antonj Krawczyk, An- 
na Kowalska ; Stefan Rajkowski 
domagali się rewizji przestarza- 
łych i nieaktualnych norm, Odby” 
ły się również zebrania epzekuty” 
wy podstawowej organizacji par- 
tyjnej oraz agitatorów partyjnych, 
majstrów i przedstawicieli Wy- 
działu Technicznego, Na zebra: 
niach tych zapadły uchwały o po- 
trzebje „rewizji dotychczasowych 
norm ji opracowaniu nowych. 
Nowe normy zostały już opra” 
cowane przez powołane komisje i 
wprowadzone będą w życie jesz* 
cze w grudniu bieżącego roku 
Będą one poważnym krokiem na 
przód w dziedzinie zwiększenia i 
usprawnienia produkcji w Zakła- 
dzie.im. Waryńskiego. Na podsta- 
wie pięcioletniego doświadczenia 
stwierdzono, że czas potrzebny 
dotąd na wiercenie czoła zamka 
można skrócić o 40 procent; na 
szymkowanie czoła — o 30 pro- 
cent, prostowanie czoła — ò 50 
procent, toczenie słupka — o 40 
procent i wreszcie malowanie i 
pakowanie — o 30 procent. Przy” 
czymi się to — podkreślili robot- 
nicy fabryki na naradach wytwór 
czych — w dużej mierze do wy” 
konania planów produkcyjnych, 
Sprawa wykonywania į prze” 
kraczania nowych norm produk 
cyjnych jest zagadnieniem żywo 
interesującym całą załogę. Aby 
jednak nowe normy były realizo- 
wane i przekraczane. trzeba za- 
pewnić robotnikom jak najlepsze 
warunki produkcyjne. 
Dyrektor zakładu 
się na jednej z ostatnich narad ro- 


Zakłady zbiorowego żywienia na terenie woj. łódzkiego 


muszą usprawnić swą działalność 


Niedawno Prezydium Rządu 


podjęło uchwałę, dotyczącą 
usprawnienia działalności uspołecz- 
nionych zakładów - gastronomicz 


nych. Wiadomość o tym z zadowo- 
leniem przyjęta została przez tye 
siącznę „rżesze ludzi pracy z terenu 
naszego wojewódźtwa. 

Jak: dotąd zagadnienie właściwej 
organizacji zbiorowego żywienia tak 
w miastach powiatowych jak i na 
terenie większych osad wiejskich 
województwa łódzkiego nie znalazło 
właściwego rozwiązania, Co prawda 
w każdym mieście powiatowym znaj 
duje się kilka uspołecznionych za« 
kładów gastronomicznych, jednak 
ilość 'tch jest jeszcze za mała w sto 
sunku do potrzeb ludności. 


tg 

Uchwała Prezydium Rządu prze- 
widuje+znaczne zwiększenie ilości 
punktów: zbiorowego żywienia, 
szczególnie w osiedlach zamieszka- 
łych przez ludność robotniczą. Przed 
Wydziałami Handlu przy prezy- 
diach powiatowych rad narodo- 
wych „stoi poważne zadanie szybkie 
go i sprawnego oddania dla potrzeb 
zakładów zbiorowego żywienia lo- 
kali gastronomicznych, przejętych po 
toku 1945*i obróconych na inne ce- | 
le. A tegó rodzaju lokali niewłaści- 
wie wykórzystanych znajduje się 
znaczna ilość we wszystkich mija- 
stach województwa łódzkiego. W 


zobowiązał 


Radomsku, Piotrkowie i Kutnie lo-| Ulspołecznione lokale gastrono- 
kale porestauracyjne zamienione zo|miczne w województwie łódzkim 
stały na mieszkania prywatne lub| muszą zerwać również z dotychcza 
na sklepy. Zgodnie z uchwałą w naj| sową złą tradycją opierania swych 
bliższym czasie muszą one być odda! dochodów na sprzedaży napojów 
ne, do+dyspozycji przedsiębiorstw | alkoholowych i drogich wyszuka» 
zbiorowego żywienia. nych zakąsek. 

Drugie ważne postanowienie] Ważhym "zagadnieniem jest rów- 
uchwały dotyczy podniesienia jako- nież sprawa podniesienia stanu sa- 
ści wydawanych posiłków i stawiaj nitarnego i wyglądu estetycznego 
przed kierownictwem Gospód Ludo | wnętrz lokali zbiorowego żywienia. 
wych zadanie bardziej wnikliwego| Komisje Sanitarne działające przy 
opracowywania codziennych jadło- | prezydiach powiatowych rad naro 
spisów nie tylko pod katem widze- | dowych winny częściej i systematycz 
nia kaloryczności posiłków, ale rów | niej przeprowadzać lustracje go- 
nież pod względem jakości i uroz- | spód, aby stwierdzić, jak kierowni- 
majcenia jadłospisu. ctwo oraz personel S sei się do 
przepisów przestrzegania czystości. 

Stałe podnoszenie się stopy życia 


14 Ka 
Zwiększa się 
b a wej mas pracujących, wzrastające 
ilość kół TPPR możliwości płatnicze szerokich rzesz 
konsumentów, stawiają przed prze- 
W ramach Miesiąca Pogłębienia | mysłem gastronomicznym poważ- 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej tere-|ne i odpowiedzialne zadania 
nowe koła Związku Młodzieży Pol dostosowania swoich usług do wy- 
kie: w PETN R EA ENESE „..|magąń i potrzeb ludzi pracy, 
skiej w powiecie piotrkowskim przy , Bodź fizanii: E nie 
ły do powiększenia śle kôli opon W FES ZEE Do roam 
stąpiły SWE |nia stanie się uchwała Prezydium 
Towarzystwa Przyjaźni  Polsko-|Rządu. która przyczyni się do u- 
Radzieckiej. W gminie Kleszczów | sprawnienia zaopatrzenia i przezna- 
ZMP-owcy założyli 6 nowych kół| cza wielomilionowe fundusze na 
TPPR, w skład których wchodza szkolenie, nowych, kwalifikowac 
mało i średniorolni chłopi. W Ka- j Sane E y 


z słowi  gastronomicznemu  najnow- 
mieńsku założyli 3 nowe koła. szych. urządzeń. (bie) 


boczych, że zajmie się zagadnie- 
niem usprawnienia transportu we 
wnętrznego. Usunięcie niedociąg* 
nięć występujących na tym od- 
cinku, przyśpieszy znacznie cykl 
produkcyjny, przyczyniający się 
tym samym do przekraczania 
przez pracowników nowych .norm 
produkcyjnych. 

Drugim, niemniej ważnym za- 
gadnieniem, jest stała czujność 
brygady remontowej, staranna 
konserwacja maszyn i narzędzi, a 
tym samym niedopuszczenie dö 
postojów i awarii oraz szybkie 
przeprowadzanie remontu w razie 
potrzeby./ 

Również ważnym momentem z 
punktu widzenia nowych planów 
produkcyjnych, jest szybkość przy 
gotowania narzędzi do nowych 
czynności. Musi być ponadto cał 
kowicie zabezpieczona dyscyplina 
pracy. Z momentem. gdy wszyst* 
kie te postulaty będą zrealizowa- 
ne, załoga Zakładu Nr 7 pracując 
na nowych normach wykonywać 
będzie swe plany produkcyjne z 
nadwyżka į przed terminem 


Zadaniem Narodowego Spisu Po- 
wszechnego jest nie tylko ustalenie 
danych, dótyczących liczby ludności 
t jej struktury zawodowej. W cnin 
3 grudnia przeprowadzony będzie 
również spis nieruchomości oraz go 
spodarstw rolaych, leśnych i 
wlanych, 

Spis każdej zamieszkałej ieruch? 
mości sporządzony będzie na form 
larzu, oznaczonym litera „B“. Dla 
každej, zamieszkałej choćhy "rzóz 
jedną osobę nieruchomości, obwód»: 
| wy komisarz spisowy wypełnia jeden 


m r 


jformularz „B“, składający się z 
trzech części. 
Część pierwsza arkusza zawiera 


opis nieruchomości. Tutaj wpisuje 
się nazwisko į imię właścicieła lub 
użytkowniką oraz odpowiedzi na py 
tenia, ezy nieruchomość posiąaa in- 
stalację wodociągowe, kenalizacyjną, 
elektryczną, gazową lub centralne 
go ogrzewania, 

Uzyskane w ten sposób dane sta- 
tystyczne mają olbrzymie znaczenie 
dla naczelnych władz gospodarczych, 
umożliwiając w przyszłości właściwe 
zaplanowanie produkcji wszelkiego 
rodzaju urządzeń instalacyjnych dla 
domów mieszkalnych. 

Część druga zawiera spis zamie 
szkałych budynków, znajdujących się 
na terenie opisywanej nieruchomoś- 
ci. Znajdują się tutaj pytania, doty- 
czące wielkości budynku, jego wie- 


Awanse społeczne 
w PSS „Praca“ 


Na skutek wyjątkowo dobrych 
wyników uzyskanych we współza- 
wodnictwie pracy szereg pracowni- 
ków PSS „Praca” otrzymało awan 
se społeczne. I tak: tow. Stefan Skto 
bek został kierownikiem referatu 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy, 
Kierownikiem masarni Nr 4 został 
tow .Grzejdziak, a tow. Józefa Sko 
rupa została kierowniczką świetlicy. 


„ Władysław Rymkiewicz 


= Ziemia wyzwolona 


Powieść 


'— A no, tak| Chłopi powiadają, że Partia pomogła zrobić 


porządek. 
Kogo wybierzecie na wójta? 
— Chyba Banasia. 
— Który to? 
— Ten, wiecie, z. fajką. 
=; Wiem, małorolny, 


Janik i Bronka, wsparci o poręcz na pomoście, przysłuchiwali d gos 
się rozmowie, która niosła się po wodzie. W miarę, jak rozma- | budowana stajnia i obora sąsiada. 


wiający oddalali się, głosy ich zacierały się i rozpadały w prze- 


strzeni nad polami. 


''— Raili ci mnie na żonę! — zachichotała Bronka. 
,— A raili! — odparł Janik gburowato. — Aleś ty nie dla mnie. 
Ojciec cię pewnie przeznaczą na żonę dla gospodarskiego syna. 


Ile: ty masz lat? 


- —-Na Gromniczną skończyłam dwudziesty. 
— No widzisz, toś już pełnoletnia. 
masz tylko we wszystkim oglądasz się na ojca. 
„Nagle objawszy ją ramieniem przez plecy spytał: 
— A co, Bronka, chciałabyś mnie? 


— Niby jak? 


— Mówię przecie, czy chciałabyś mnie za męża? 


Wzniosła głowę. Wyczytał z 
— Toć sam mówisz, że bez w 


jeździe nowych osadników. Ci 
w większych gospodarstwach i 


Takie zarządzenie przyszło ponoć 


— Bajdurzą ludzie i tyle! 


nia w większych gospodarstwach, 


Pogłoski jednak okazały się prawdziwe. 
jak grom runęła wieść, że komisja spisuje budynki i pomieszcze- 


XI 


W marcu ludzie we wsi zaczęli gadać o spodziewanym przy- 


nowi mieli być zakwaterowani 
niewykorzystanych dostatecznie 


zabudowaniach pofolwarcznych, Co za tym idzie. nowi osadnicy 
mieli otrzymać działki ziemi na gruntach chłopów wielkorolnych. 


ze Starostwa do Gminy. 


Samoliński nie dawał temu wiary. i 
Głupi, kto słucha. 


Pewnego dnią we wsi 


W parę godzin później Bronka, 


zdyszana, wbiegła do stajni, gdzie ojciec opatrywał klacz ze ska- 


leczoną nogą: 


— Tato, już sa u Poncyliuszów! 


Samoliński dokończył opatrunku i ciężkim krokiem udał się 


przez podwórze do bramy. 


tam zawsze smuga cienia i od 
pleśnią i wilgocia. 

Samoliński czekał na drodze 
warcie. Nie czekał długo. 
trzech chłopów: sółtys Frela z 


łoralny zza Buga, i były wójt. 
Ale ty własnej woli nie | nogach jak kaczka. 


— Przyszło rozporządzenie ze 
wywać osiędleńców do większych 


jej twarzy oddanie i smutek. 
oli ojca nie z teso nie bedzie. 


— Bedziecie dokwaterowywać?... 


Wyboista droga do wału oddzielała 
jego grunty od gospodarstwa Poncyliusza. Tyłem do drogi była 


Pod wysokim murem leżała 
poczerniałych cegieł zalatywało 


przed wrotami iak żołnierz na 


W obejściu u Poncyliusza ukazało się 


pękatą, niedomknięta teczką, 


2 której wyłaziły papiery, Stelmaszczuk, mizerny człeczyna, ma- 
grubas Kurek: 
t kroczył ostatni, kołysząc się brzuchatym tułowiem na krótkich 


ten nie nadążał 


— Cześć, obywatelu! Przyszliśmy do was z komisją — oznaj- 
mił Frela — spisywać pomieszczenia dla osadników. 
— A jakim to prawem? — zapytał Samoliński nasrożony. 


Starostwa, będziem dokwatero- 
gospodarstw. 
Osiedleńców? 


(dalszy ciąg nastąpi) 


f 


hodo- 


A 


Delegatów PCK 


obradował onegdaj w Łodzi 


W sali ORZZ odbył się onegdaj 
przy udziale 120 delegatów I Zjazd 
Polskiego Czerwonego Krzyża z okrę 
gu łódzkiego. W obradach pożą de- 
legatami wzięli udział: generalny se 
kretarz PCK tow, Roman Bliźniew- 
ski oraz przedstawiciele Partii i or- 
ganizacji społecznych. 

Sprawozdanie z^ dotychczasowej 
działalności PCK w Okręgu Łódz- 
kim złożył tow Alojzy Kamiński. 
Jak>wynika z przytoczonych przez 
niego danych istnieje obecnie w Eo- 
dzi 135 kół PCK zrzeszających około 
35.000 osób oraz 155 kół młodzieżó= 
wych. zrzeszających okało 25.000 mło 
dzieży szkolnej. 

Delegaci i zabierający głos w dy- 
skusji zwrócili uwagę na koniecz- 
ność zwiększenia liczebności organi- 
zacji PCK i prowadzenia energicznej 


Wykonano plan 
produkcyjny 


Spółdzielnia Krawiecka „Nasza 
Przyszłość” wykonała w dniu 15 li 
stopada roczny plan, produkeyjry. 
Jest to pierwsza w Piotrkowie spół- 
dzielnia pracy, która plan zrealizo- 
wała przed terminem. z 


ku, ilości izb | osób je zamieszkują” 
cych. Wszystkich informacji, doty: 
czących tej cześci spisu, udzielać bę: 
dą obwodowym  komisarzom spiso- 
wym właściciele lub administrato- 
rzy domów. 

W części trzeciej arkusza „B“ 
znajdą się dane, dotyczące poszcze: 


Narada szkolna 


w liceum Pedagogicznym 
w Piotrkowie 


W dniu 30 listopada br. w Pań- 
stwowym Liceum Pedagogicznym 
w Piotrkowie odbędzie się narada. 
na której zostaną omówione sposo 
by walki o lepsze wyniki naucza- 
nia, Na naradzie zostaną omówio 
ne przyczyny stopni niedostatecz- 
nych uczniów Liceum oraz sposo 
by zlikwidowania złych ocen. 


——-—— 


Kronika. sportowa 


„UNIA - CONCORDIA* — 
PIOTRKÓW POKONAŁA KS 


ZPB IM. DZIERŻYŃSKIEGO — 
ŁÓDŹ 


W niedzielę na boisku „Unii - 
Concordii" w Piotrkowie odbyły 
się zawody w piłkę nożną o puchar 
Polski między kołem sportowym Za 
kładów Przemysłu  Bawelnianego 
im. Feliksa Dzierżyńskiego w Łodzi 
a „Unią - Concordią* — Piotrków. 
Zawody zakończyły się zwycięs- 
twem „Unii - Concordii" w stosun- 
ku 1:0. Jedyną bramkę dla Piotrko 
wa zdobył Wachała, 

Zawody rozegrane były w warun 
kach wyjątkowo niesprzyjających. 
przy zupełnie rozmokłym boisku. 
Publiczności około 1500 osób. 


„KOLEJARZ“ ZREMISOWAŁ ZE 
„ZWIĄZKOWCEM“ 


W Piotrkowie na. boisku „Związ- 
kowca” został Tozogiany mecz w 
piłkę nożną pomiędzy miejscowymi 
klubami „Kolejarza“ i „Związko- 
wea“, o mistrzostwo Klasy B. Mecz 
zakończył się wynikiem remisowym 


Ciastkarnia PSS 


Mieszcząca się dotąd przy piekar 
ni Nr 3. PSS ciastkarnia „Praca 
zostaje połączona ze spółdzielczym 
zakładem  cukierniczo - ciastkarskim 
istniejącym przy ciastkarni Nr 1. 
Nowa placówka  cukierniczo-ciast- 
karska pracować będzie na dwie 
zmiany i zatrudniać najlepszych fa- 
chowców branży. cukierniczej. 


akcji antyalkoholowej wśród naj- 
szęrszych rzesz społeczeństwa łódz= 
kiego. 

Na Zjeździe dokonano wyboru no- 
wych władz okręgowych PCK w Ło 
dzi. W skład Zarządu weszli m. in.: 
wiceprzewodn. Prezydium Rady Na- 
rodowej m. Łodzi — Maria Mikołaj- 
czykowa. Jakub Dar, prof, dr. Ed- 
mund Leyko, płk. Bronisław Seyda 
| dr. Stanisław Bibergal. 

(bie) 


ZMŁP.owey r 
w akcji skupu zboża 


W miejscowościach Kamieńsk, Go» 
rzędów i Parzniewice, koła Związ- 
ku Młodzieży Polskiej, doceniając 
akcje skupu zboża, przystąpiły do 
intensywnej współpracy z gminhye 
mi spółdzielniami „Samopomoc 
Chłopska”. 

Młodzież wiejska ze wsi Gałkowi 
ce, gminy Parzniewice stwierdziła, 
że u kułąka wiejskiego Józefa Sta- 
siaka ukryto duże zapasy zboża. Bo 
gacz wiejski Józef Stasiak nie 
chciał sprzedać zboża do gminnej 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, 
wymawiając się wykrętnie, że ży” 
ta już nie posiada. K 


Narodowy Spis Powszechny 


odbedzie się już za kilka dni 


Lo te jest formularz „B=? 


gólnych zamieszkałych lokali, m 
więc imię i nazwisko osoby zajmują 
cej mieszkanie oraz współlokatorów, 
ególna ilość izb i osób je zamieszku 
jących. 

Narodowy Spis Powszechny 
pocznie się w niedzielę, dnia 3 gru- 
dnia br, o godz. 8 rano. 

W dniu tym obwodowi komisarze 
spisowi przystąpią do zbierania da- 
nych. W przeddzień spisu, w sobotę 
2 grudnia, komisarze spisówi ovej- 
dą swoje obwody, aby sprawdzić, 
czy wykazy nieruchomości, otrzyma- 
ne od Zarządu Nieruchomości, odpo” 
wiadają stanowi faktycznemu, 


Kursy PCK 


Oddział Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Piotrkowie prowadzi na 
terenie miasta i powiatu piotrkow 
skiego kursy sanitarne i ratownicze. 

Kilka dni temu rozpoczął się w 
Piotrkowie 40-godzinny kurs dla ra 
towników przemysłowych, na któ” 
rym szkoli się 46 członków miejsco 
wej zawodowej straży pożarnej. Wy 
kładowcami są lekarze, pielęgniarki 
i instruktorzy PCK. Kurs zostanie 
zakończony w dniu 10 grudnia br. 

W szkole podstawowej Towarzy” 
stwa Przyjaciół Dzieci prowadzone 
są dwa kursy sanitarne I stopnią. 
Podobne kursy sanitarne w tych 
dniach rozpoczną się w Państwo- 
wym  Ogólnokształcącym  Gimna- 
zjum Żeńskim przy ul. Słowackie- 
go 9 oraz w Szkole Przemysłowo = 
Technicznej przy ul. Roosevelta. ' 

Oddział PCK w Piotrkowie w ro 
ku bieżącym zorganizuje kursy sa- 
nitarne we wszystkich szkołach pod 
stawowych w powiecie. (B) 


roz. 


` 


Prace Powiatowego 
Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowianego 


Powiatowe Przedsiębiorstwo Re- 
montowo-Budowlane prowadzi obec 
nie cały szereg prac w powiecie. 
Wykończono już obory i budynki 
gospodarskie w spółdzielni produk- 
cyjnej w Lubiatowie, Budowa bu- 
dynków gospodarskich w spółdziel 
ni produkcyjnej w Wadlewie jest 
w toku. 

Prócz tego Powiatowe Przedsię- 
biorstwo Remontowo-Budowlane bu 
duje gmachy dla Ośrodków Zdro- 
wia w następujących miejscowo» 
ściach: Wolbórz, Ręczno i Ka: 
mieńsk. Ośrodek Zdrowia w Kaz 
mieńsku jest już prawie całkowie 
cie wykończony. K 


Piotrkowscy robotnicy winni wykorzystać 


wczasy sa 


Akcja wczasów sanatoryjnych 
rozpoczęta jeszcze w roku 1948, 
rozwija się z każdym rokiem i 
jest coraz bardziej ceniona przez 
świat pracy. Dążeniem czynników 
za nią odpowiedzialnych jest na” 
danie akcji coraz bardziej maso- 
wego charakteru. Do końca bieżą* 
cego roku przewiduje się, iż zosta 
nie skierowanych na wczasy lecz- 
nicze w całym kraju ponad 30 ty- 
sięcy osób. Z liczby tej na Piotr- 
ków przypada 360 miejsc. 

Powiatowa Rada Związków Za- 
wodowych w Piotrkowie 


otrzy*' 


natoryjne 


mała.stały kontyngent na wczasy 
sanatoryjne, liczące na każdy mie 
siąc ponad 20 miejsc. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wyd. przez 
RKU.Piotrków Tryb. ną 
nazwisko Stanik Roman. 
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książeczkę 
Apołecz- 

Pluta. 
249 


ZGUBIONO 
Ubezpieczalni 
nej na nazwisko 
Antoni. 


Co pisała praso łódzka w dniu 28 listopada 1930 i 


HOOVERVILLE — MIASTO 
BEZROBOTNYCH 

Gazety donoszą, że w pobliżu Chi- 
cago powstaje nowe oryginalne mia 
sto, zamieszkałe wyłącznie przez bez 
robotnych. 

Tysiące bezdomnych. i bezrobot- 
nych obywateli USA ściąga tutaj ze 
wsząd, aby z gruzu i gliny budować 
nędzne lepianki. Nowe osisdle prze- 
zwano ironicznie Hoovervi!le — czy- 
MH miasto Hoovera (od nazwiska ów- 
czesnego prezydenta USA). 

„Burmistrzem“ Hoovervilie wybra 
ny został wieloletni bezrobotny gór- 
nik Mike Donavan. 


WŚCIEKŁY PIES 
W KLASIE SZKOLNEJ 

„W czasie lekcji w szkole powszech 
nej w Koszelowie do klasy wpadł 
wściekły pies, który pokąsał prawie 
wszystkie dzieci, 

Na ratunek pokąsanym przybyły 
karetki pogotowia z Sosnowca, Cze- 
ladzi i Będzina. W okolicznych apte- 
kach zabrakło szczepionki. Życiu kil 
ku dzieci zagraża śmierć, 

LJ 


KATASTROFALNA SYTUACJA. 
W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM 

„Kurjer Łódzki* donosi, że w fa- 
bryce Fiserta przy ul. Wólczańskiej 
nastąpiła nowa, poważna redukcja 
robotników. Firma Bennich zamyka 
całkowicie fabrykę. Hirszberg prze- 
prowadził ponowną redukcję robot- 
ników. Scheibler i Grohman oraz 
Geyer pracują na 2 do 3 dni w ty- 
godniu. Sytuacja w przemyśle włó- 
kienniczym jest krytyczna — mówi 
się o dalszym zamykaniu fabryk. 


UPADŁOŚĆ 
KINOTEATRU „CASINO* 
Jeden z najlepszych kinematogra- 
fów łódzkich — „Casino“ — ogłosił 
niewypłacalność na skutek braku 
widzów. Właścicieli „Casina* odda- 
no pod dozór policji. 


Z NĘDZY 

Anna Kramczykówna, 
targnęła się 
ilość 


17-1etnia 
zredukowana służąca, 
na życie, wypijając znaczną 
nieznanej trucizny. 


* * 


k 

Na przystanku tramwajowym na 

Bałuckim Rynku padła z głodu i 0- 

słabienia 36-letnia Anna Kopińska, 
mieszkanka Ozorkowa. 

Kopińska przybyła do Łodzi w po- 

szukiwaniu zarobku. 

* 


* 
k 


Pozostający od dłuższego czasu 
bez pracy — 28-letni Franciszek Gu 
zenda, zamieszkały przy ul. Okrzei 
39 — wypił w celach samobójczych 
większą dozę jodyny.  Odwieziono 
go do szpitala w Radogoszczu. 


* * * 


24-letnia tkaczka — Janina Party- 
ka, zatrudniona w fabryce I. K. Po- 
znańskiego, popełniła samobójstwo, 
skacząc z wysokości 4 piętra na 
bruk, Wypadek wywołał w fabryce 
wstrząsające wrażenie. 


Teresa Gabowda jest kołchoźnicą 
we wsi Kluczarki, w okręgu mukas 
czewskim (Zakarpacie). Już w pierw 
szym roku pracy w kołchozie ustana- 
wia światowy rekord zbioru kukury- 
dzy. ' 

* * 

Trudne i beznadziejnie szare było 
życie Gabowdy przed ustanowieniem 
wiądzy radzieckiej na Zakarpaciu, 
Dopiero po przyłączeniu tych tere- 
nów do ZSRR mogła ona w pełni roz 
winąć swe uzdolnienia i talent orga- 
nizacyjny. * y 

Pewnego dnia przewodniczacy koł 
chozu zaproponował Gabowdzie 9b- 
jeci+ kierownictwa ogniwem, zajmu- 
jącym się uprawą kukurydzy. Z pd 

zatku odmówiła: — „Mam przecież 
rodzinę, dzieci” tłumaczyła się. 

Potem jednak zrozumiała, że nie 
ma racji, że ma do spłacenia dług 
wobec państwa: młodsze dzieci uczą 
się w szkole Średniej, starsza córka 
wstąpiła do liceum pedagogicznego. 
Władza radziecka zatroszczyła się o 
jeż dzieci, dała im możność kształ- 
cenia się... i 

Toteż, gdy następnego dnia prze- 
wodniczący kołchozu znów zagadnął 
Gabowdę: — „No, jak tam Tereso, 
hamyśliłaś się?“ — odpowiedziała: 
„Tak, zgadzam się na waszą pro- 
pozycję”. 

Na zebraniu w Mukaczewie Gabow 
da po raz pierwszy zobaczyła i usty 
szałą Penczewa. Oświadczył on, że 
jego ogniwo, -współzawodniczące z 
ogniwem Marka Oziernego, zobowią- 
zuje się zebrać z Ż-hektarowej dział- 
ki-po 220 cetnarów kukurydzy z ha, 
a z 8-hektarowej — po 180 cetnarów 
i wezwał zebranych do współzawo- 


— 


raig R dnictwa. 
18-letni Alfons Gamoń, uczeń] Niektórym wydawało się, że Pen 
czew żartuje — któż bowiem zdoła 


rzeźnicki, popełnił samobójstwo rzu- 
cając się pod pędzący pociąg na 
Chojnach. 


CZASOPISMA RADZIECKIE 


zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego z8- 
kładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch”. 
Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy i agen.|| 


cje pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy 


nie „Domu Książki”. 


TEATRY I KINA 


„NOWY“ — nieczynny. 

IM. JARACZA — godz. 19 „Wie 
czór Trzech Króli“, 

„POWSZECHNY* — godz. 
„Obcy cień“, K. Simonowa. 

„OSA“ — godz, 19.380 „Złote nie- 
dole”. e 
. „ARLEKIN* — godz. 17 „Sambo 
i lew“. 

„PINOKIO“ — 
Tom buduje dom“. 

„LULTNIA* — godz. 
bodny wiatr. 


19.15 


godz. 17 „Pan 


19.15 „Swo- 


ADRIA — „Aleksander Puszkin“, 
godz. 15.30, 17.80, 19.30 

BAJKA — „Admirał Nachimow*, 
'godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Pustelnia Parmeńska* 
II seria, godz. 16.30, 18.80, 20.80 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagran. Nr 45-50* P&E 
Nr 48-50, „Człowiek, którego ko- 
chamy”, „Świat młodych” Nr 6-50, 
„Nauka i technika“ Nr 1-49, 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 


i Książki i księgar-| | 
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HEL — nieczynne z powodu remontu 

MUZA — „Upadek Berlina“ I ceria. 
godz. 18, 20 

POLONIA — „Śmiali ludzie”, 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE — „Bitwa stalin- 
gradzka* II seria, godz. 18, 20 

REKORD — „Konstanty Zasłonow” 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Upadek Berlina“ 
I seria, godz. 18, 20 

ROMA — „Spotkanie nad Łabą” 
godz. 18, 20 

STYLOWY — „Maskarada“, 
18, 20 

ŚWIT — „Bitwa Stalingradzka”, I ser. 
godz. 18, 20 

TATRY (dla młodz.) — „Aleksander 
Puszkin“, godz. 16.80, 18.30, 20.30 

WiSŁA — „śmiali ludzie“, godz. 
16.30, 18.80, 20.30 

WŁÓKNIARZ — „śmiali ludzie”, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Ostatni etap“, 
godz. 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA — „Górą dziewczęta”, 
godz. 18, 20 ` 


godz. 
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Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 28 

1150 „Głos mają kobiety“. 12.04 
Dziennik. 1215 Czajkowski: „Pory 
roku“. 12.30 Audycja dla wsi. 13,30 
Aud, szkolna dla klas I i II. 1440 
Pog. dla kursów partyjnych I stop” 
ria. 14,80 Aud. szkolna dla klas li- 
cealnych. 14.50 Koncert. 1530 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Beetho 
ven — Sonata As-dur, op. 26. 16.15 


GŁOB 


Orzan Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
Redaguje: 

REDAKCYJNE 


Telefony: 


Dział partyjny 

Dział korespondentów robcie 
miczych t chłopskich oraz 
OO gazetek ńciene 


nyc 

Dział mutacji 
Dzial miejski i sportowy 
wewn. 


Dział ekonomiczny 
nział rolny 


Redakcja nocni 
Kolportaż. A 
zódź, Piotrkowska M, tel 222-22 
Administracja 260-42 
Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
ska 103a, tel 111-50 i 114-75 
Wydawca RSW „Prasa“ 
Eod.: Łódź, Piotrkowska 88, 
mi-cie piętro, 
Druk. Zakł, Graf. RSW „Prasa” 
Łódź, ul Żwirki 17, tel. 208-42. 
Prenumeratą przyjmuje 
PPE. „Ruch” na konto PHO. 
Nr. VII-883% 


Adr. 


D 1 — 22785 


Sa 


listopada br.| Przegląd prasy literackiej. 16.20 „Co 


warto przeczytać”. 16.30 Muzyka ba 
letowa P. Czajkowskiego. 16.45 Aktu 
alności łódzkie. 17.00 Dziennik. 17,45 
„Marceli Nowotko* — pog. 18.00 
Muzyka. 1810 Aud. dla świetlic. 
18.30 „Człowiek, który. wychował 
szczęśliwych ludzi“, 18.40 Pieśni ma 
sowe różnych narodów. 19.00 
„Wszechnica Radiowa“. 19.20 Muzy 
ka ludowa, 1940 Lekcja języka ro- 
syjskiego, 20.00 Dziennik. 20.30 Kon 
cert symfoniczny. 21.30 Muzyka i 
aktualności. 22.00 Komunikat meteð- 
rologiczny. 22.02 „Dzikus* — nowe- 
la dźwiękowa. 22,27 Muzyka tanecz 
na. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka poważna. 


Radzieckie audycje 
radiowe dla Polgki 


w okresie zimowym 


W okresie zimowym 1950-51 roz- 
głośnie radzieckie nadawać będą 
audycje radiowe dla Polski w nastę- 
pujących godzinach i na następują- 
cych falach (wszystkie audycje poda- 
jemy wg. czasu warszawskiego): , 

Od 11.15 do 11.29 na falach: 25,06 
m., 30,8 m., 31,12 m. 

Od godz. 14.15 dó 1459 — tylko w 
niedziele — na falach: 25,6 m. 25,41 
m., 30,74 m. 

Od godz. 16.30 do 16.59 na falach: 
25,6 m.. 41,21 m., 30,74 m., 256,6 m. 

Od godz. 19.30 do godz. 19.59 na fa- 
lach: 41,52.m., 1068 m., 256.6 -m. 

Od godz. 21.00 do godz. 21,29 na fa 
lach: 49,67 m, 1068 nm., 256,6 m. 

Od godz. 22.00 do godz. 22.29 na- 
dawane będą we wtorki, jak również 
w czwartki i soboty koncerty na fa- 
lach: 1068 m.: 48,78 m, i 49,92 m, 


wyhodować tak wielki plon bez dhi- 
gich łat prób i doświadczeń. Ale oto 
ną trybune wchodzi Gabowda; po raz 
pierwszy w życiu występuje przed 
większym audytorium, nie jest je- 
dnak wcale zmieszana, 

— „Naradziliśmy się w naszym ^- 
gniwie — rozpoczęła rzeczowo. 
Dlaczegóż mielibyśmy zbierać 


i mniej, niż Oziernyj czy Penczew? Zo- 


bowigszujemy się zebrać z Z-Bektaro- 
wej działki po 230 cetnarów kuku- 
rydzy z ha, a z 8 ha — po 130. Wzy- 
wamy ogniwo Penczewa do *vspółza 
wodnictwa!* ` 


Zebrani odpowiedzieli gorącymi 


| oklaskami na przemówienie Teresy, 
| Zabrzmiały one, 


jako aprobata jej 
śmiałych zamiarów. 
* 


Traktor wyorywał skiby na głębo- 
kość 72 cm. Teresa bacznie śledziła, 
by przypadkiem traktorzysta nie orał 
płyciej, Tak głęboko nigdy tu jesz- 
cze nie orano, ale też i ziemia miała 
rodzić tak bogato, jak nigdy przed 
tym. Wraz z gleba nalężało też prze- 
orać wszelkie stare nawyki. Krocząc 
śladami nowatorów, ogniwo Gabow- 
dy.przez stosowanie najnowszych me 


O pracy ogniwa poczęto pisać w 
gazetach; interesowało się nim całe 
Zakarpacie. Członkowie ogniwa zda- 


wali sobie sprawę z wagi powzięte- 
go zobowiązania. 

Zasiano gatunkowe ziarno syste- 
mem gniazdowym, w ten sposób, by 
— po przerwaniu — łodygi roślin 
znajdowały się w odległości 65 cm. 

8 ha obsiano 15 kwietnia, zaś 2 ha 
w 10 dni później. Kwiaty męskie ku- 
kurydzy (wiechy) zakwitają nieco 
wcześniej, niż żeńskie (kolby); część 
ich pyłku osypuje się wcześniej, niż 
potrzeba, wobec czego kolby nie zo- 
stają w pełni zapylone. 

Jeżeli jednak część kukurydzy za- 
sieje się później, to zakwitające na 
drugiej działce wiechy dadza wystar 
czającą ilość pyłku dla zapylenia 
wszystkich kolb pierwszej działki. 
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Światowy rekord zbioru kukurydzy 


padł w kośchozie Kluczarki pod Mohylowesm 


Gdy pojawiły się pierwsze kiełki, | kurydzy. Jakkolwiek straty były dor 
i d Ji . „| , 


ogniwo zajęło się nimi 
Zastosowano dwukrotne przerywa: 
nie i trzykrotne zasilanie nawozem 
sztucznym i naturalnym. Z chwilą, 
gdy wiechy dojrzały, przystąpiono 
do sztucznego zapylania kolb, co za” 
decydowało o wielkim sukcesie. Py- 
lek zebrany z kwiatów męskich prze 
noszono ra kwiaty żeńskie przy po 
mocy puszystej rękawicy. W ten spo- 
sób dopylono każdy słupek kwiatu 
żeńskiego. Po trzech dniach operacji 
tej dokonano powtórnie. 

Plon zapowiadał się wspaniale. 
Ale, gdy zdawało się, że sukces jest 
już pewny, przyszło 
nieszczęście: zerwała się gwałtowna 
burza i położyła pokotem pole ku- 


e. | tkliwe, 


nieoczekiwane' 


nie wszystko przepadło: 
zmaczną część łodyg udało się nea- 
tychmiast podnieść. Pe kilku dniach 
przyszły ciepłe i obfite deszcze, któ 
re uratowały zasiewy. 

Rozpoczęto zbiory. Gdy zważono 
ziarno z pierwszych dwóch hektarów, 
okazało się, że dały one po 231 ce- 
tnarów z ha. ? 

„Nie wiadomo jeszcze, iłe zebrali 
Qziernyj i Penczew* — powiedziała 
Gsbowda — poczekajmy”. 

Wkrótce okazało się, że Penczew 
zebrał 225 cetnarów z ha, a Oziernyj 
223. Obaj przekroczyli wprawdzie 
swoje zobowiązania, ale wszechzwiąz 
kowy i światowy rekord zbioru kuku 
rydzy ustaliła Teresa Gabowda. 


OAPAUUREALU 


Reorganizacja sportu związkowego 


Zawodnicy łódzkiego - Związkowca przechodzą do Ogniwa 


_ Wydział 


Kultury FizycznejCRZZ w porozumieniu z GRKF w 
trosce © jak najbardziej realne ustawienie branżowe 
związków zawodowych w zrzeszeniach 


sportowych, oraz mając na 


względzie wzmocnienie organizacyjne sportu związkowego — postano- 


wił w dniu 26 b. m. rozwiązać Z, S. 


Związkowiec włączając poszczegól- 


ne związki zawodowe zgodnie z ich życzeniem do innych zrzeszeń spor 


towych. 


Jak wykazała dotychczasowa prak: 
tyka Z. S. Związkowiec, które nie- 
wątpliwie może się poszczycić wielo- 
ma osiągnięciami, było właściwie po 
zbawione jednolitej opieki i praco- 
wało w oderwaniu od związków ża- 
wodowych, gdyż skupiało ono pra- 
cowników wielu branż. Stanu tego 
nie można było tolerować nadal, to 
też postanowiono związki zawodo- 
we wchodzące dotychczas w skład 
Z. S. Związkowiec właczyć do na- 
stępujących zrzeszeń sportowych: 

Związki Zawodowe Pracowników 
Przemysłu Poligralicznego. Dzienni- 
karzy, Służby Zdrowia, — Z. S. Unii. 

Związki Zawodowe Pracowników 
Poczt i Telekomunikacji, Transpor- 
towców — Z. S. Kolejarz. 

Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Skórzanego — Z: $:'Włók 
niarz. 

Związek Zawodowy Pracowników 
Instytucji Społecznych, - Kulłury. i 
Sztuki — Z. S. Ogniwo. 

Związek Zawodowy Pracowników 
Cywiłnych Administracji Wojskowej 
— C, W. K S-owi. 

Kluby sportowe Związkowcea przej 
dą w całości wraz ze wszystkimi za- 
wodnikami i całym inwentarzem do 
innych zrzeszeń do dnia 31 grudnia 
b. r. y 

Przydziału klubów Z. S. Związko- 
wiec do poszczególnych zrzeszeń do- 
konała komisja, w skład której we- 


-2 ligi piłkarskiej ČSR 


PRAGA. — W przedostatnią nie- | leznicary 


dzielę rozgrywek piłkarskich o mis 


trzóstwo Czechosłowacji padły na- 


stępujące wyniki: 3 


Sparta — Preszow 5:0 (3:0), ATK 
— Zilina 6:2 (1:1), Bratysława — 
Witkowice 2:1 (0:1), CSD Pilzno — 
Skoda Pilzno 0:9 (0:3); Teplice — 
Trnawa 1:1 (1:0), OD Praga — Ze 


(dawniej Bohemians) 0:1 
(0:1), Koszyce — Slavia Praga 2:1 
(1:1). 

W tabeli prowadzi Żeleznicary — 
34 pkt, st. br. 51:35, przed Spartą 
Praga — 38 pkt, st. br, 60:34 i Bra- 
tysławą — 33 pkt, st. br. 58:33. 

W Bratysławie Słowacja pokona- 
ła w meczu koszykówki Morawy 
38:37 (14:13). 


Listopadowy zeszyt czasopisma 
„Państwo i Prawo“ 


jedenasty (listopado- 
czasopisma naukowego 
„Państwo i Prawo“. Numer otwiera 
artykuł wstępny: „Irzydzieści trzy 
lata walki o pokój”, poświęcony nie- 
złemnej walce ZSRR o utrwalenie 
pokoju na świecie. 

W części artykułowej zamieszczo- 
no pracę prof. K. Kuranyego: „Bur- 
żnazja a armia“, dający klasową a- 
nalizę tego dotąd mało  zbadanego. 
zagadnienia oraz dwie prace uczo- 
nych radzieckich, a to prof. S. B. Kry 
łowa, sędziego Międzynarodowego 
Trybunału. Sprawiedliwości w Hadze: 
„Walka ZSRR o zasady prawa między 
narodowego”, i pracę prof N, D. 
Kazancewa: „Przebudowa rolnictwa 
w krajach demokracji ludowej“. 

W. Czachórski w artykule „Z za- 
gadnień niesłurznego zbogacenia w 
prawie cywilnym radzieckim“ poru- 
sza problemy o dużym znaczeniu i 
dla polskiego prawa cywilnego. In- 
w 


Ukazał się 
wy) numer 


teresujące informacje daje Lex 


„)aziale „Z bieżących zagadnień pra- 


wa i stosunków miedzynarodowych”. 

Dalej znajdujemy w numerze spra 
wozdanie z Pierwszego Zjazdu Histo 
ryków Prawa w Toruniu, odbytego 
w ramach. prąc Podsekcji Prawa i 
Kongresu Nauki Polskiej. 

Dział krytyki i sprawozdań wypeł 
niają recenzje: H. Piętki z pracy 
Kornatowskiego „Rozwój pojęć o 
państwie w starożytnej Grecji“, K. 
Libery z pracy Namysłowskiego „SY 
stem prawą konsularnego“, S. Nahli- 
ka z pracy Lenina „Diplomaticze- 
skij immunitet“, L. Gelberga z pra- 


tod agrotechniki, łikwidowało prze” 
starzałe, z dawien dawna przyjęte 
zwyczaje, 

: Ragińskiego i Rozeblita „Między- 


narodowy proces głównych zł odnia 
rzy wojennych“ oraz przegląd czaso- 
pism radzieckich W, Morawieckego. 

Ponadto w numerze znajduje się 
sprawozdanie z życia Zrzeszenia 
Jrawników Polskich, bogaty dział 
orzecznictwa cywilnego, karnego, i 
arbitrażowego oraz biuletyn informa 
cyjny Warszawskiej Rady Adwokae- 
kiej, a także Polska Bibligrafia 
Prawńicza. 

Cena zeszytu zł. 3. Do nabycia w 


kioskach i w prenumeracie za po. | 


średnictwem PPK „Ruch“, 


Pracownicy soszukiwani 


techników włó- 
kienników i techników mechaników, starszych i 
ałównych księgowych oraz ekonomistów zatrudni, 


Wykwalifikowane  maszynistki, 


Centralny Zarząd Przemysłu Włókien 
w Łodzi, 


przyjmnie Dział Personalny. 


Kucharki 


lenia Sanitarnego. Zgłoszenia wraz z 


ul. Piotrkowska 68 na miejscu i w pod- 
leqłych zakładach. Podania wraz 2 życiorysem 


przyjmie od zaraz Centrum Wyszko- 


szli przedstawiciele: GKKF, ZMP, 
CRZZ i delegaci zainteresowanych 
związków zawodowych. 


cją naszego sportu związkowego nie 
jeden zapewne z czytelników ciekaw 


jest co stanie się ze Związkowcem 
łódzkim i klubami Z. S. Związkowiec 
w województwie łódzkim. 

Otóż, jak się dowiadujemy zawod= 
nicy Związkowca łódzkiego przejdą 
do Ogniwa, zawodnicy Związkowca 
w Sieradzu do Unii, zawodnicy 
Związkowca w Skierniewicach i 
Piotrkowie do Kolejarza, zawodnicy ` 
Związkowca w Wieluniu do Spójni, 


2 1 „zawodnicy Związkowca z Radomska 
W związku z tą nową reorganiza= ' 


go Stali, zawodnicy Związkowca w 
Tomaszowie i Brzezinach do Włók= 
niarza, 


il godzin na ringu! 

godzin na ringu! 

Pierwsze eliminacje „Pierwszego Kroku“ 
zakończone 


Przedboje „Pierwszego Kroku Bokser 
skiego, mamy już poza sobą. Trwały 
one ogółem 11 godzin! 

Pierwsze walki wykazały dobre 
przygotowanie zawodników Widzewa 
i Związkowca w czym dużą zasługę 
należy przypisać trenerom Kamińskie- 
mu i Kaszni. Miłą niespodziankę zgo- 
towało nam Koło Sportowe przy ZPB 
im. Dzierżyńskiego wystawiając da 
„Pierwszego Kroku' liczny narybek 
pięściarski. 

Zarówno w sobotę jak i w niedzielę 
hala na Widzewie wypełniona była 
młodzieżą szkolną i... krewnymi wał 
czących pięściarzy. 

W drugim dniu „Pierwszego Kroku 
Bokserskiego" końcowe walki przy- 
niosły następujące wyniki: 

waga średnia: Jakubowski (Zakł. im. 
Dzierżyńskiego) wygrał w 3 starciu 
przez techn. k. o. z Janowskim (Związ 
kowiec Łódź), Szajda (Związkowiec 
Łódź) już w pierwszym starciu zwy- 
ciężył przez techn. k. o. Tomaszewskie 
go (Włókniarz Pabianice), Herberg 
(Naprzód Ruda Pab.) uległ przez k, o. 
w 1 starciu Grzelczakowi (Włókniarz 
Tomaszów), Stelmaszczyk (Widzew) 
wygrał w II starciu przez techn. k. o, 
ż Otómańskim (Ogniwo Pabianice), 
Adamczewski (Ogniwo Pabianice) prze 
grał walkowerem do Surmy (Stal Ży- 
chlin); 

waga lekko-średnia: Bartosik (Ba- 
wełna) wygrał na punkty z Lisow- 
skim (Ogniwo Pabianice), Szwed (ŁKS 
Włókniarz uległ Gronkowi (Stal. Ży- 
Z RI I R a 


Akademicy łódzcy. 

na występach 
w Częstochowi 
|. CZĘSTOCHOWA. — W ciągu 2 
dni gościła w Częstochowie ligowa 
drużyna  piłkatzy ręcznych AZS 
Łódź, która pierwszego dnia spotka 
ła się w siatkówce i koszykówce z 
AZS Częstochowa, a. drugiego dnia 
z reprezentacja Częstochowy. w 
siatkówce AZS Łódź przegrał z 
AZS Częstochowa 1:2, natomiast: wy 
grał z. reprezentacją Częstochowy 
3:0. s 
W koszykówce łodzianie wygrali 
z  akademikami  częstochowskimi 
37:24 (23:12), natomiast ulegli repre 
zentacji Częstochowy 29:30 (5:15), ' 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit. cecho= 
wą wyd. przez Izbę Rze- 
mieślniczą. Chmielnicki 
Franciszek. 18117 


ZGUBIONO pozwolenie 
na broń palna Nr. 037297, 
dubeltówkę Nr. 3469 kali 
ber 16, wystaw. na Janca 
Stanisława, 18116 


Łykowych 


1020 


życiorysem 


kierować do Wydziału Personalnego ul. 1 Maja 


Nr. 69. 


Biegłe maszynistki i gońca poszukuje 


RSW „Prasa”, Łódź, Piotrkowska Nr- 


szenia przyjmuje Referat Personalny. 


SPROSTOWANIE 


Do ogłoszenia „Przetarg nieograniczony”. poda- 
neqo przez Społeczne Przedsiębiorstwo. Budowlane 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 171, wkradła się omył- 
ka: zamiast zamieścić 2 płatform jednokonnych 
nośności 2—3 t podano nośności 4—5 t, a opu- 
szczono 2 platform dwukonnych nośności 4—5 t. 


1064 | ZGUBIONO świadectwo 
szkołne z kursów krawiec 
kich wyd. przez Kiero- 
wnictwo kursów Warsza- 
wa. Koszykowa 51. Miaś- 


kiewicz Stanisława. 18115 


ZGUBIONO legit. szkol- 
ną na nazwisko Woźniak 
Barbara. . 18114 
ZGUBIONO legit. Ubez- 
pieczalni Społ. na nazwi 
sko Rutkowska Eugenia. 

18113 


Delegatura 
68. Zgło= 
1063 


1060 


chlin), Szczepański (Włókniarz To- 
maszów) uległ Witczakowi (Wełna) 
przez techn. k, 0.; x 


waga średnia: Trojanowski (Stał 
Kutno) wygrał przez k. o. z Rago (Na 
przód Ruda Pabianicka), Ciemecki 
(Zakł. im. Dzierżyńskiego (wygrał 
przez techn. k. o. z Kowalczykiem 
(Legia Łódź), Krawczyk (Legia Łódź) 
pokonał przez techn. k, o. w pierwszym 
starciu Uszakowa (Włókniarz Pabia- 
nice), Kiela (Wełna) uległ Neumanowi 
(Ogniwo) na punkty; 

wagą półciężka: Wójcik (Naprzód 
Ruda Pab.) przegrał do Ziemnickiego 
(Włókniarz Tomaszów) i Tomczak (Le 
gia Łódź) na punkty zwyciężył Wen- 
dlera (Włókniatz Pabianice). 


Wybitni fachowcy radzieccy 
od spraw kuitury 
fizycznej brali udział 
na zjeżdz e w Pradze 


, PRAGA. — W Pradze odbył 

się pierwszy ogólnokrajowy 
zjazd pedagogów i instrukto- 
rów wychowania fizycznego 0» | 
raz lekarzy specjalistów w dzie 
dzinie medycyny sportowej. W 
zjeździe wzięli również udział 
wybitni fachowcy radzieccy: za 
stępca przewodniczącego Wszech ||: 
związkowego Komitetu Kultu- 
ry Fizycznej i Sportu — Weres 
kow oraz docent Letunow.. 

Na zjeździe wygłoszono. 68 re. 
feratów z zakresu medycyny 
sportowej oraz 27 referatów po 
święconych problemom wycho 
wania fizycznego w Czechosło= 
wacji. 


Na macie zanaśniczej 


.W spotkaniach -o mistrzostwo li- 
gi zapaśniczej uzyskano wyniki: 

Kolejarz Poznań — Związkowiec 
Warszawa 6:2, Stal Wrocław — 
Gwardia Łódź 4:4, Związkowiec My 
słowice —Związkowiec Kraków. 6:2. 

W zawodach o wejście do Ligi pa 
dły następujące wyniki: 

Kolejarz Kraków — Włókniarz 
Łódź 1:7, Unia Swarzedz— Spójnia 
Warszawa 5:3, LZS Imielin — Stal: 


'Bydgoszcz 8:0, Spójnia Gdańsk — 


Włókniarz Boguszów 3:5. 


Pływacy łódzcy 
triumfowali w Pionkach 


W Pionkach odbyły się ogólno- 
polskie mistrzostwa pływackie ZS 
Unia. Startowało 107 zawodników i 
zawodniczek z 12 okręgów. Wszyst 
kie Konkurencje indywidualne i 
sztafety przyniosły zwycięstwo re- 
prezentantom Łodzi: 


W trosce o rozwój 
koszykówki i siatkówki 
w Łodzi | 


Wojewódzki Komitet Kultury Fi- 
zycznej organizuje dziś konferen- 
cję mającą na celu omówienie moż 
liwości przystosowania Hali Sporto- 
wej Włókniarza na Widzewie do po 
trzeb koszykówki i siatkówki. 

Konferencja odbędzie się o godz. 
12 w Hali Snortowai na Widzewie 


pr 
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